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Lwów, sobota 16, maja 1925. 


Chamberlain odrzuca pretensje ukraińskie. 


Mała Ententa w obronie granie Polski. 
Ekscesarzowa Zyta na łożu śmierci? 
Stosunki z Polską mogłyby być lepsze!* 


Warszawa. 14 maja. (Tel, G.P.) 
R kow przewodniczący Sownarko- 
mu, wygłosł na kongresie sowie- 
tów przemówienie, w k.órem scha- 


nej stabilizacji ustroju sowieckiego, 
Co do stosunku z Polską Rykew 
świadczył, że mogłyby być one 
l p:ze. Najlerszą gwarancją nieza- 


rakteryzował położenie międzyna- 
rod we jako ustalęnie się ustroju 
kapiialistycznego przy równoczes- 


wisłośc. pań:tw bałtyckich jest po- 
lit ka narodowościowa sowi:tów, 
a nie sojusze antysowieckie. 


Rolnicy ze wschod. Małopolski u Premjera. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


POCISK, KTÓRY MA DOLECIEĆ., NA MARSA! 


Marzenia ludzkości, aby zdcbyćpołączeie z prawdopodobnie zamiesz- 


kałym planetą Marsem wciąż kręcą się w dziedzinie fantazji, Oto pewięn ma- 
larz-mechanik ohmyślił (na papierze) mowy typ pocisku, który ewentualnie mógł 
by .,zawiczć* ciekawych ziemian na Marsa. Rycina nasza przedstawia go w 
Fizekrcju, 


dni trzymana 


omierć Bawinkowa przez 6 

w tajemnicy. 

Berlin. 14 maja. (Tel. G. P.). | władze sowi rkie. Sawinkow zło- 

„Vosische Ztg.* donosi z Moskwy, | żył bsł niedawno pr:śb; o wypu- 

łe śmierć Sawinkowa pizez 6 dii | szcz nie go z więzienia, prośba 
była tr ymana w tajemn'cy przez | ta jednak zost%'a odrzucona. 


Warszawa, 14 maja. (W) Pre- 
mjer Grabsk: przyjął w dniu dzi- 
siejszym deiegacj; z posem Łusz- 
czewsk m na czele, kóra przedsta- 
wiła Premjerowi konieczność przy|- 


śca z pomocą rolnikom w Mato- 
polsze wschodnie;. Premjer przyjął 
de egację bardzo życzliwi: i obie. 
cał zająć się żywo tą sprawą. 


Taktyka bomb. 


On:gdaj w Uniwersytecie |wow= 
skim wczoraj w Drohobyczu, wy* 
buchla quasi-bomba jutro pewnie 
znowu skądś podobną otrzymamy 
wiadomość, Prawdziwe. nulla dies 
sise Prea. 


Wytworzyła się jakaś dziwna 
atmosiera, Frzepełhia ja  nastrćj 
wyczerpująceco podniecenia, które 
samo w schie jest materjałem wy: 
buchowym. Byle też iskrą sprowa- 
dza wybuch choćby tak nieszkud!i 
wy jak w lwowskim Uniwersyteci* 
i drohobyckiej Kasie chorych: ka` 
wał wycwanego muru, powybijane 
szyby, wieje huku. O ten huk wła: 
śnie jdzie. Są grupy i jednostki, 
które —- powiedzieć możnaby — 
mnieqiają. że tylko z pomocą huku 
dojść można do celu; że g wiele 
łątwiej go osiągnać, aniżeli cichą, 
konstkwentną pracą, 

Należałoby wziąć się na serjo 
do leczevia tego obłędu, Po dobre- 


I mu gdzie to wystarcza, lecz i z ca- 


łą surowościa, gdy ona okaże się 
potrzekhną, Już dość tego podnieca" 
nia sę hukiem, które odejmuje por 
wagę życiu publicznemu, wnosi 
zdenerwowanie, zakłóca spokój. 
Z jakiegokolwiek płyna źródła i ku 
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SZCZURY i MYSZY 


tepi ; 
znana jeszcze przed wojną ze swej sku- 
teczności i nagrodzona wielkim medalem 
złotym na wystawie w Wiedniu 


PASTA A. ZALEWSKIEGO 


w Rawie Mazowieckiej, 
UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierząt 
domowych i ptactwa, 
Zamówienia wysyła się pocztą za zati. 
czeniem. Ządać we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych, 986 
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jakiniko!iwiek celom sterują spraw- 
cy — stają Sę oni szlecdnikami, a 
zatem: nalsży im dać zasłużona 
nauczkę. 

Taktyka bomb jest preduktem 


nhcy.li wpływów, z naszą psychiką 
narcdową nie ma nic wspólnego. 
Zawiokiy ją iak zarazę żywisy 
napływowe. głównie ze wschodu. 
Temtbardzicj potępi*nia godna Sta- 
nowi hawiem cząstkę zgubnych 
„Towinek”, przy pomocy których 
chce się wyprowadzić  snołeczeń- 
stwo mąsze z równowagi, zdezo'ga 
rizawać je. pchnąć na droge zarnę: 
tu, ŁY potem w mętnej wodzie u 
praw'aś diabelski: rybołostwo, 

Rzezzą wiadz, w każdym wy* 
padku tego rodzaju rozwinąć całą 
energję d'a wytropienia į ukarania 
winnych, Na społeczeństwe zaś spa- 
da obawiaz?k pilnowania się, bw 
żywioły podstępnie dybiące na ład 
i spokój; publiczny, nie znaidowały 
doń tak łatwo, jak dotąd, przyst:- 
pu, nie wymykały się tekże z pod 
jego kontroli. 


Trzeci Zjazd Szwietów. 


Moskwa, 14 maja, (Tel. G PJ) 
„Wczoraj przed południem otwarty 
tu został przez Kalinina *‘rz°ct 
wszechzwiązkowy zjazd sowietów, 

— — 
AMBAS, PANAFIEU U MIN. 
SKRZYŃSKIEGO, 

Warszawa, 14. maja. (w.) Min. 
"Skrzyński przyiął dz$ ambasado- 
ra Franch p. Panafieu, 

=e T mee 
SEJM SPÓŁDZIELNI POLSKICH 

Warszawa, 14. maja. (Tel, G 
P) Jak podają pisma, wczoraj c- 
bradował w sali centralnego towa- 
rzystwa  tolnicztyo seim związku 
Spółdzielni >»>»lskich. Zw'ązek liczy 

cbecnie 172 spółdzielni Kredyte: 
wych, przyczem największy na- 
cisk położono na tworzenie ich w 
województwach wschodnich. 

eae jazz 


NOWE ZAOSTRZENIE W WY- 
DAWANTU PASZPORTÓW. 


Warszawa, 14, maja. (Tel. 
P.) Pisma donoszą: Wcbec tagn, 5 
niektóre urzędy administra», ine 


wydają paszporty ulgowe na wy- 
jazd zagranicę bez dostatecep'c 
krytycznej oceny  przytaczanych 
pP'zez petentów motywów, minister. 
stwo Spraw wewnętrznych poleci 
io zachowywanie jak najwieksze; 
oględiości w przyznawariu  ulzo- 
wych paszportów zagranicznyc". 
ouoceaa | omamić 


WYJAZD P, KĘTRZYŃSKIEGO, 
Warszawa, 14. maja, (w.) Jutra 
wyjeżdża do Moskwy poseł polski 
prof. Stanisław Kętrzyński, 
—— 


ZNISZCZENIE WIELKIEJ BANDY 
BUŁGARSKIEJ. 

Solja, 14, maja. (T3l. G. P) Z2- 
rządzono poście za bandą oprvsz- 
ków. która ukazała się w okolicy 
iazardzik, głzie ograbiła ludność. 
W pl:*wszem starcu z bandytami 
i-miu z nich zzstało zabitych, a no- 
radio wieje rannych. Oczekują tu 
rychłej kapitulaci całej bandy, 
która jest otoczona ze wszysti.b 
Siton, 

———— 


„0AZETA PORANNA” z dnia 15, maja 1925. 


= Chamberlain qdrzitą pretensje ukralńskie 


„oiga Narodów w tej sprawie nie ma nic do roboty”. 


Londyn. 14 maja. (Tel. G P.) Na wczorajszem pos'edzeniu lzby 
Gmin Chamber.ain w cdpow edzi na łuterpelac ę jednego z deputowa- 
nych, dotyczącej cbchod:enia się z ukraiń: zką mniejszością narodową 
oświadczył co następuie: 

Nie ulega wątpliwość, że w przeszłości äi ŚĆ ukra`ńska miała 
[ewie rzecz wiście uzasadnione pre ensje, lecz te nie były tego rodzafu, 
aby mogły b;ć skutecznie zaspoko one w drodze inierwencji Ligi Na- 
rodów. Ocnie jestem p zekonany w zupełności, że rząd polski za- 
mierzi stosować sę do odnośnyc1 klauzul traktatu wersalskiego i że 
żadnego pczytywneso iezulta u niedałoby się osiągnąć w chwili obe- 


cnej zapomocą interwencji Ligi Narodów. 


O mą | 


Traktat wersalski nie podlega dyskusji 


Dlatego w nocie Francji niema mowy o granicach Niemiec. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 14 maa. (w) Z Pa- 
ryża donoszą: Mi*. Briand wyja- 
śnił dziennikarzom sprawę proje- 
ktu odpowiedzi na niemieckie pro- 


pozycje gwarancyjne. Z wyjaś ień į 


wynika, że akt ten jest tylko ak- 
tem uzupełniającym i w żądtej 
mierze nie może wpłyrąć na zmia- 
nę traktatu wersalskiego. Pakt gwa- 
rancyjny nie może naruszyć ża ne- 


go zobow ązan a Francji zaciągnię- 
tego po podpisaniu traktatu wer- 
salskiezo, ponieważ p. Briand u- 
waża za zupełiie zbędne ponow e 
porusz nie kwestji traktaiu wer- 
salski go, który uważa za p:zyję- 
ty. Ne poruszył również wobec 
tego w żainej m erze kwestii gra- 
Bic wschodn:ch ani granic Alzacji. 


Mała Ententa w obronie granic Polski. 


Londyn. 14 maja. (Tel. G.P.) Bukareszteński ko* espondent 
że kon erę c a 
,zwróc ć się do Francji i Augl] z Ż czeniem, 


chester G a dian* donosi, 


„Man- 
Małej Ententy uchwaiiła 
aby odrzuc: y wszelkie 


rto;tkty'co do zmiany gra ic i zabezp ecz:iia ich na koszt Polski. 
Kon'erencja uchwalił: oprócz tego przeds ęwziąć wspólną akcę 


na wypadex, 
z państw bałk ińs: ich. 


gd by się komuisłs om udat- obalić rząd kióregokolw ek 


Niesłychane żądanie. 


Niemcy domagają się od Polski odszkodowan a 8 milj. 
marek zł. za katastrofę starogardzką! 
(Telefonem od waszego korespondenta). | 
"Warszawa, 14 maja. (W) Ge- | butałemgd ńskim zapłacenia 8 miu 


neralaa d, rekcja kolei n em eckich 
zażądała od skarbu polsk ego nice 


m losów marek złotych od zkoco- 
wania za wypadek k lejow, jod 


zaeżnie od roz»:awy przed Tiy- ! Staro a dem. 


Wielkie manewry kawaleryjskie 
odbędą się w rejnne Brodów. 


Jak siłę dowiadujemy z mare 
dajnego źródła w miesiącach let- 
nich mają się odbyć w rejonie Bris 
dów wielkie manewry kawałeryi- 
skie, W związku z :em celem. .9- 
glądnięcia termu manewrów bawi: 
Przed kilku dniami w rejonie Bro- 
dów szef sztabu generalrego 431 
Stanisław Haller w towarzystwie 
szeregu Oficerów sztabowych: gen. 


Kutrzeby, pułk. Andersa, pouik. 
Przyjałkowskiego i kap. Dziełą- 
ckiego, 


W tej podróży towarzyszył rów 
rież gen, Hallerowi jego sdiutant o- 
sobisty major Borkowski, 

Gen. Haller odbył w drodze po- 
wrotnej inspekcię 12-zu p. ułanów, 
który, znalazł w wzorowym pv- 
iządku, a w czase podróży tla 
wschód szefowi sztahu gener, miel 


dowali się dowódcy stacjonowa:* 
nych ra linii kolejow:j cedziałów 
wojskowych. l 


Udaremniony nowy zamach w- Sofli. 


Białogród. 14. maja, (Tel, G. P' 
Policia aresztowała wczoraj pW 
rego Bułgara, który w podejrza%v 
sposób krążył koło domu zarniesz: 


„Rim rewolwer. 


kałego przez byłych ministrów w 
zab necie Stambulijskizzo Atanazo: 
wa i Stożarowa. Znaleziono przy 
Wkrótce potem are- 
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sztowano jego towarzysza, ktry 
wynajął sobie pokój naprzeciw 
mieszkania tych ministrów. Sądzą, 
że są to ludzie wysłani przez wole 
skową Ligę w Sofli I którzy mają 
polecene zabicia członków byłego 
rządu chłopskiego, którzy schronili 
Się w Białogrodzie, 
A € 


stresemann a Fryderyk II 


Jak Niemcy korzystają z każdej 
okazji by podnieść sprawę 
granic wschodnich. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 14 maja. (W) Z 
Paryża donoszą: „Information* z 
racji wystąrienia Niemiec w spra- 
wie Starogardzkiej stwierdza, że 
niema nic bardziej symptomatycz- 
nego, jak to pragnienie korzystania 
z okoliczności, aby żądać zmiany 
granic Niemiec. Pociąg niemiecki 
wykoleił się na terytorjum pol- 
skiem, zaraz idzie nota Stresemanna 
przypominająca dyplomację Fryde- 
ryka I', który szukał pretekstu do 
rozbioru Po ski. Stan noty niemiecs 
kiej przypomina ton Austrji do 
Serbji pofzamachu w Serajewie. 
mef oaaae 


MINISTER OFIARA STOSUN 
KÓW WIĘZIENNYCH. 


Berlin, 14. maja. (Tej, Q. P) 
Zezuanią lekarza więzienia Śledcz*' 
go w Moabicie dra Thiełezo złożo” 
ne przed komisją sejmu pruskiego 
w sprawie Śmeerci byłego minist'a 
poczt Hófle'eg» wywełały wielkie 
wiaż:nie w prasie, która zazna- 
cza, iż Thiel zeznał, że Hófle padł 
oflara regime'u panującezo w bêr- 
lińskich więzieniach, Dzienniki dono 
szą. że wskutek wzburzenia, iakie 
spowodowały wyniki. śledztwa za= 


| wieszono Thielego w urzędowanin. 


ZAJ 


DELEGACJA ESTOŃSKA U PRE 
MJE 


« 


Warszawa, 14. maja. (Tel. Q. 
P.) Dziś o godz. 12 w południe pre~- 
zes Rady ministrów p. Grabski 
przyjął delegację parlamentu estoń" 
skiego. P. minister Lepik wręczył 
p. Grabskiemu odznaczenie Krzyżą 
estońskiego I. klasy. 


NOWA ROZPRAWA GEN, CZI. 
KELA. 


Warszawa, 14. maja, (Tel. Q. 
P) W najbliższym czasie przed 
rajwyższym sadem wojsk. w War- 
szawie odbędzie słę rozprawa prze 
«iwko gen, Czikełowi. Uzasadnienie 
zażalenia nieważności obejmuje 76 
stron pisma maszyrow*go. 

zen 


UROCZYSTE POŚWIĘCENIE INSTY- 
TUTU RADIOWEGO, 

Warszawa, 14 maja. (w) Dnia 7. 
czerwca br. położony będzie kamień 
węgielny pod budowę instytutu radowe- 
go w obecności p. Marji Curie Skłodaw= 

skiej, 

= yantana 


PODROŻENIE GAZOCIĄGÓW, 
PAŃSTWOWYCH. 
Warszawa, 14. maja. Sejm. ko* 
misja skarbowo budżstowa przy= 
jęła rozdzał o państwowych za- . 
kładach naftowych, W pozycji dv- 
chedy „gazociągi państwowe* pod 
wyższone wpływy do 260.172 zł, 
przez podniesienie opłat zą używa: 
ne gazociągów państwowych. 
uwaa | anaana 
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„OAZJEYA PORANNA” z dnia"15. maja 1925. 


Polska propaśania zadraniegna wkracza ma nowe lay. 


Powstaje monumentalne dzieło w czterech językach. 


W zaniedbanej dotychczas dzi*- 


dzinie propazandystycznej nastąp'ł 
w ostatnich czasach znamienny 
zwrot, który dowodzi, że zrozu- 


miaro u nas nareszcie wartość pro: 
„psgandy polskiej zagranica. Niezna 
jomość położenia geograficznego, 
brak pojęcia o mowie i języku pał- 
skim, wreszcie nieścisi: lub wręcz 
przewrotne orientacja o fsktycz- 
nym stanie gospodarczym i kultu- 
talnym Rzeczypospolitej — dopro- 
wadziło w wielu wypsdkach db 
mylnego j <rzywdzącego tas usia- 
lenia naszego stanu posiadania i lek- 
ceważenia naszej wartości, Spro- 
stowanie krążących w świecie o Poi 
sce pogłosek i przedstawienie w 
prawdziwem wreszcie świetle teg» 
co Polska posiada, czem Polska sią 
chlubi i jak w wielu wypadkach 
może być dla innych narodów przy 
kładem skupionej i rzetelnej pracy 
w każdej dziedzinie jzj życia, oka- 
zało się palącą koniecznością. 

To też inicjatywa Min, spraw 
zazran, które nawiązało kontakt 2 
olbrzymiem konsorcjum  austrja: 
ckiem j węgierskiem, celem wyda“ 
mia wspaniałego dzieła propagan- 
dowego, zasługuje na pełne uzna- 
nie. 

Nieinformowana  1ależyce d5- 
tychczas opinia była zdania, że niz 
„dotychczas w dziedzmie propagan- 
dy nie zrobiły powołane czynnii 
„i często dopominano sę o rozsz:: 
„rzenie naszych programów i pra 
propagandystycznych, Dziś rozu 
miejąc niezwykłe trudności fina. 
sowe, jakie wiażą się z realizacj: 
'mmydatnei propagandy, możemy z 
calym spokojem oczekiwać wyn” 
ku, znaidujących się już w pełnym 
biegu prac redakcyjaych olbrzy- 
miego dzieła o Polsce pt. „Polska 
dzisiejsza”, 

Dzieło to wydrukowane będzi’ 
tównocześnie w języku angielskim, 
francuskim i niemieckim, przycz m 
przeszło 1000 ilustracji specjalaie 
dobranych i naibardziej typowych 
z każdej dziedziny życia społecz- 
mego, kulturalnego i gospodarczego 
przedstawi Polskę w sposób naj: 
tardziej wysaz'sty, tak, że aienci i 
(wrogowie sz?rzący fałszywe wia- 
domości, podważające bezustanniy 
autorytet Rzeczypospolitej Polskiei 
staną wobec plastycznych doku- 
mentów zapatrzonych podpisami 
w czter:ch językach, których sfat 
szować niepodobna 

Zarząd Symipatyzujacegso z nami 
wydawnictwa przeznaczył ze 
150,00) nakładu tego wspanałego 
dzieia — specjalnie 2000 egzempia- 
rzy bezpłatnych dla wszystkich 
monarchów, prezydentów republik, 
rządów į nai wybitniejszych dypło- 
maci Świata. 
wyjaśnień udzislonych nam 
przez redaktorów, bawiących obec 
nie we Lwowi:, do których zwró- 
ciliśiny się p9 imforriacje — p'o- 
gram i treść riniejszego dzieła za- 
wierać bedzie na:tępuiące szczegĄ. 
ły: 1) Poroż:nie Polski, jej granics 
ı iedność oraz krajobraz Polski 2) 
Władz: Rzeczypospolitej Prezy- 
dent, Rząd Sejm. Senat, Mężowie 


KA 
l 


mee a 
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Stanu, Duchowieństwo. 3) Woiska 
i Wodzowie Rzeczypospolitej. 4) 
Życi: umysłowe: nauka, literatura, 
tcatr, muzyka, sztuki piękne, Zv 
tytki, architek'ura, prasa, 5) Życie 
społecne: miasta, dworv, wsie poi- 
sie. stroje narodowe i ludcwe, f) 
Kultura sprawności fizycznej: sport 
«utom>bilowy, wioślarstwo, piłka 
nożna, ternis, hippika, szermierk» 
it. d 7) Higisna: zdrojowiska pob 
skie, sanatoria. 8) Przemysł į han: 
del polsk. 3) Instytucje finansowe, 
16) Komunikacja: kolsje, lotnictw », 
żegluga rzeczna ł morska, 1!) 
Gdańsk i morze polskie. 12) Pola- 
cy i urządzenia polskie zagranicą. 


Uważając, żż celowo i świado- 
mie w kierunku propagandystyc” 
nyn przygotowane dzieło ma zjad- 
nać Rzeczypospolitej autorytet i za 
utanie wśród nisorjentującej się do- 
tąd zagranicy, podnosząc z uzną- 
niem dotychczasowy wysiłek 
współpracowników przygotowują- 
cych z entuzjazmem i zaparciem się 
siebie — na wielka skalę zakrojonz 
dzieło — którz ma odegrać wybi:- 
ną rolę na wielkiej międzynarodo- 
wej wystawi: paryskiej i zi gielskiej 
w Wembley, wierzymy, Że SZCZ3- 
rze myśląca oninia polska. idąc za 
glosem 1rząd1 polskiego — poprze 
poważne usito wania, 


Ekscesarzowa Zyta na łożu Śmierci. 


Przed kilku dn ami r odaliśmy 
rado-cep'szę z Budareszt , że b. 
ces rzewa Z'ta jet umierająca. 
Dzisiaj dono; ą z Wiednia, że stan 
zirowia b. cesarzowej Zyty od 
szeregu ni stał: się pogarszą. In- 
formacj:, które pochodzą z kół 

onaichistycznych, powi dają, że 
cesarzowa Z ta zac'orowała przed 
dwoma miesiącami na anginę i z 
choroby te! ne może się podnieść. 
Wysoka goączka i biak =: petytu 
Sspowcdowaly zupełny zank sił u 
pacj nt.i. Ex<cest zow» zna'dowa- 
ła sis w sa ato jim Z la niedal.- 
ko Bi ao, a od Ś iąt Wiel<anoc- 


nych bawi wraz z 'ziećmi w Lec- 
queic. Osoby odwi dzające ją, 
które przybyły z Austri i Węgier. 
w ostatni n czasie już nie zostały 
copu- czone do łoża cho ej. Ni - 
cawno bawiła u cesarzowej hr 
Kuolyi z Budapesztu, ltóra po 
woim powrocie przywiozła bardz” 
smutne wiadomości. Gron? lekarzy 
stara się ni: dopuśc č do zapa enia 
płuc, a jeśli ono na:tąpi, życia 
c sarrowej nie da si” uratowa”. 
Liczy ona cbecnis 33 lat życa i 
ma omi ro dziesi, _ któryci v'j- 
starszy Otto kończy wł śnie 13-ty 
rok ż ca, 


Kwestia nadużyć w policji politycznej 
wyjaśniona na jej korzyść. 


A jednak nasąpą p wne „przesun'ęcia*. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 14 m ja ) Śle- 
dztwo w spr.wie Tro;anowskiego 
prowadzone piz z komi ę specjal- 
ną nie wykryło iakty «nych nadu 
żyć, stwi rd:.ło raoniast p wne 
wykroczeń a, pole a ące na n ewla- 
ściwem publikowaniu w prasi 


proś ę o dymisj», natomast co do 
ai ściwe waiki z k m.ni mem 
komendzie polcii po'itycznej żad 
nych z rzutów postawić nie moż 
na. Po ukończeniu śledztwa na e*y 
Się spo ziewaśre vny h przes'n'ęć 
1a sta'wis.ach naczeliych. Nad- 


nieyożąydin ch wiadomośc. T cz | „ow. Ł sk i 'nsp. Piatkiewicz o- 
si: to szc e.ólne podkom. Wo- | trzymaj:  prawdopodob ie in'e 
nicza, ktery opublikował swoją ' rzydziały, | 


Powstanie „Park Przyrody“ w Tatrach, 


Warszawa. 14 naa. (T'. G. 
P.) N: mocy umowy pat: ko-cze- 
skej po s'anie w Ta raih „Park 
Przyrcd *. Podi l ny o' będzi 
na daie części: 1. Jatnika, 2. 
wsc ojrio-karpt.k . a! niem dv- 
rekcji parku b.dz  piowadzen e 
racjonalnej gospcdarki leś ei, o- 


Z Kady miejskiej. 


ch-ona flory i f uny, o"zz krajo- 
brau. Niek'óre terytorja Parku u- 
trzyman będą w stanie półdzikim. 
Zaznaczyć należy, że Ta rzański 
Vark Frzyrod będzie jedynym te- 
go rod aju urządzeniem w Euro- 
pie. Folcb y park istnueje :ylko 
w Aniery.s, ; 


0 


Cenne zbiory wzkogacą Muzeum Nar. im Jana [il-go. 


Kemisia dyscyplinarna dla spraw urzędników miciskich. — Zamknięcia rachun- 
kowe — KryŁi czy służba Zakł. pogrz.? 


G p.) Wczorajsze posiedzenie 
miejskiej nie obfitowało w sprawy do- 
nioślejszego znaczenia i zavewne dzie- 


Rady | ki *emu zmysł towarzyski, bardzo silnie 


| u naszych ojców miasta rozwinięty. ob- 
- Jawiał sie w niekrępowarej niczzm po- 


| 28 tys. zł, przyczem zaznaczyć na- 
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gadarnce nanpełujejącej 
salę ubrad, że w um 
wywody 1eferzntów 

O ile z tego chaosu dało sią wylo- 
wić, kieg obrad był następujący. 

Na wniosek komisji Matki przedsta- 
wiony przez r. prof. Wereszczyńskieg” 
wybrano 

komisję dyscyplinarną II, instancji 
dla spraw pracowników mieiskich w nae 
stępującym składzie: Przewodniczący: 
Piezydent lub wiceprezydent miasta. 
Członkowie: rr. Diamand, Dąbrowiezki, 
Philipp, Próchnicki, Wercszczzyński, Za- 
«wojski Prokrrator: r. Schneider, za. 
stępcy piok.: r. Dworzak į r. Bozdan- 
wicz. 


Najwięcej zainteresowania wywoła» 
ła referowana przez r. Lityńskiego 
sprawa 


nabycia zbierów p. Adama Smoliń .- 
Skit go la Mnzeum Narod>wego 
im. Kr, łana Iii. 
Zbiory te składają się z 92 obrazów pęs 
dzla art. malarza Lukasiexyicza, które 
przedstawiają wszystkie rodzaje broni 
wojska Królestwa  Komgresowege Z 
przed r. 1831, 4 Skrzynie ksiązek od. 
noszących się do woiskowcsci polskiej 
oraz 3 skrzynie rozmaitej broni | przy» 
borów wojskowych. Obrazy wedlug oO- 
rzęczenia art. malarza Kozwadowskiee 
go i dyr. Czolowskiego posiadaj wy» 
soką wartość artystyczną — inne zbiq 
ry przedstawiają również . wielką war- 
tość muzealną. Całą tę kolekcie właś:i- 
ciał, który zamieszkiwał w Psiersbur- 
gu przeznaczył po r. 1918 w darze dla 
Lwowa, a staraniom dyr. Czałowskie_ 
go. iaka członka komisji .rewiniiykacyj- 
nej udało się sprowadzić je do Polski. Że 
względu na to jedrak, ż3 oharodawca, 
jako uchodźca z pod terroru Doiszew:. 
ckiego, stracił całą fortunę I znajduje 
się w przykrych stosunkach materjal- 
nych Rada miejska na wnio3ek refe- 
renta uchwaliła nabyć te zbiory za ce. 


leży, że ich rzeczywista wartość jest 
nieporówranie wieksza. 

Nastęrnie załatwiono z porządku 
dziennego szereg drugich uchwał oraz 
przyjęto 2amkmecie rachutkowe sze- 
regu Zakładów miejskich za lata 1921, 
22, 23 j 24 Sprawy te miały znaczenie 
czysto formalne ze względu na to, że 
cyfry zestawione w markach, nie po- 
Siacają reelnei wartości diatego przy- 
jeto je kez dyskusji. Jedynie przy Spo. 
sobneści sprawozdania z zamknięcia ra- 
chutków Miejskiego Zakładu pogrzebJ- 
wego tr. dyr. Zawojski poruszył Sprawe, 
zasługuiącą istotnie na uwagę czynni- 
ków kompetentnych Mowca zaznaczył, 
że służba Zakładu pogrizebowegy zacho- 
wuje się przy pogrzebach w sposób 
wysoce rieodpowiedni. Po złożeniu 
zwłci: wyczekuje na łapówki ze strony 
rGdziny zmarłego, nawet dumaga się 
ich natarczywie, a. często po grubiań. 
sku Ze wzgiedu na to postawil mowca 
wiiesek mastępującej treśc!: Rada miej- 
ska wzywa Zarząd mieqskieg» Zakładu 
pcgrzebowego, aby usunął te niewłaści- 
wcści. Wniosek wchwalono, 

Po kilku referatach przyjętych bez 
dyskusji zakofczomo, posiedzenie jawne, 


BARMAT WYPUSZCZONY NA 

WOLNOŚĆ ZA KANCJĄ. 

Berfin, 14, maja. (Tel, G. P) 
Juljusz Barmat, którego aresztowa= 
rje przed kilku miesiącami wywo- 
łało taką senzacię w Niemczeeh, 
został z powodu choroby wypu:z= 
¿czony na wolność za kaucją marek 
200.000, Oskarżony on jest o usiłp- 
wane przekupienie urzędzików Pań 
stwowych, Brat Barmata Henryk 
jest równitż chory pozostaje jednak 
w Szpitalu więziennyni. 

-o 
ANGIELSKIE REPRESJE PRZE: 
CIW SOWJETOM, 
Warszawa, !4. maja. (w.) Z Lon. 
dynu d>ios7a: Min, staw wewn. 
zawiesito wydawnictwo urzędowe- 
gu tygodnika, : wydawanego przez 
delegacje sowłecką pt. „ISowiet 
Kewiew* i zamknęło urzędową 
księgarnię sowiżcką w Londynie, 
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FELIX POTIN, PAR 


jest największą firmą kolonjalną na kuli ziemskiej, posiada własne, prze- 
ogromn: p.antacje: kawy, herbaty, kakao, oliwek, ryżu it. p. oraz własne 
winnice w najkorzystniej położonych okolicach. Konserwy rybne, mięsne, 
owocowe, jarzynowe są Specjalnością tej firmy. — Dom ten zatrudnia 
w swoich warsztatach około 14 tysięcy osób, w Samym zaś Paryżu 


posiada 80 stlepów koionjainych. 


27:4 


Kto będzie rozbudowywał Lwów: 


Do Komitetu nie powołano przedstawicielstwa Izby hudowniczych. 


(.) Jak wiadomo w myśl nowej 
ustawy o rozbud wie miast całą 
akcję, mającą prowadzić do oży- 
wienia ruchu budowłaargo w mia- 
stach, prowadzi wybrany przez 
Radę miejską Komitet rozbudowy, 
posicd jący bardzo daleko idące 
uprawnicn e. Od snrawncŚ.i funk- 
cjonowania tego Kom teta zależy 
szczęśliwe przeprowadzen e tej tak 
nie.wykle piekącej sprawy, 

Komitet rozbudowy dla miasta 
Lwowa został już ukonstytuowany 
na posiedzeniu R dy miejsk'e, od 
bytem 30 kwistnia b, r. W skład 
Komitelu wchodzi całe prezydium 
12 radnych i 6-2 u członków z poz 
Rady. 

Celem p'wotania do Komiletu 
osób z poza Rady mejsk ei było, 
dać wpływ na akcję rozbudowy, 
reprezautaniów sfer najbardziej w 
wykonywaniu ustawy zaintereso- 
wanych i pos adających fachowe 
kwal fikacje. 

Tymczasem przy wyborze po- 
młnięto zupełni: lzbę budown czych 
we Lwowie, kó a właś i: es o- 
gini:acją w biinych  fzch>owców 
r ob:jmuje d. i59 członków, 

Z powcda1 tego pominięcia I ba 

budownicza wniosła do Prezyd um 
Rady mie skiej we Lwowie jakoteż 
d Walz Centralnych pismo, w 
któ em domaga się udzi łu w pra- 
ca h Komitstu uzasadniając swoje 
postulaty, tem nastę sująco. 
j Umieję ne, rzeczowe i fachowe 
wprowadzenie ustawy o rozbudo- 
wie miast w życie, jest b:rdzo 
ważiym problsmem gospodarczo- 
społec. ym, a w należytem uęciu 
jego całokszt łtu ogół mieszkańców 
danej gminy jest bardzo silnie in- 
teresowanym. Irudnemu z danu 
nel'ży.ego rozniązania tg' prc- 
bem1 mog; sprostać raj epiej ci, 
którzy prac:jąc stale w tym zawo- 
dze pos adają najwizcej doświad- 
czenia praktycznego pod w ględ m 
'awodowo-gospodarczym t. je bu- 
down'cz wie. 

Przeładowanie Komitetu fa- 


E EE pn E E 
NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu D-rowi 
0 wa owi Zionowi za wylecze- 
nem i: zciężkiej choroby ócz 
iza usunięcie grożącej mi ope- 
racji składam tą drogą serde- 
czne podziękowanie. 


277» Inż. Adm Kucharski. 
CZE TOTO ZZ S 


chowcami z inn ch działów tech- 
nicz ych, z których ka dy z oso- 
bna w swym zawodze jest bez 
szprzecznie wybi ną siłą i chlubrą 
poszczycić się może czy:noścą 
zawodową—nie poprowadzi pracy 
mającej na celu budowrictwo mie- 
szkaniowe, pac ex e.l:icz prak- 
tyczne, w pożądanym p zez cgół 


kierunku. Dokonać teg» mogą 
tylko fach'w y praktyczni, bu o- 
w.iczowie, pracu,ący stale na tz- 
renie budown ciwa mie:zkań miej- 
skich, 

Z tgo względu ta kategorja 
fichowców nie może być w Komi- 
tecie roz.bidowy pomiuięta, 


Prowokacje litewskie. 


Nowa Sprawa o szpiegostwo na rzecz... Polski. 


(Telegram wł, 


Kowno, 14. maia. 

W tutejszym sadzi: 34była się 
rowa głośna sprawa 7 osób ų nich 
2 kvbierr) oskarżonych o przyna- 
leżność do tajaej organizacji szp:e- 
gowskiej „na rzecz Polski'(?). 
Rezprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych Wyrok'em 
sądu nejakiego Stanezikasa, ktory 
rzekomo stał 1a czele tej organizi- 
cii skazano 14 karę Śmierc: p:z*z 
rozstrzelanie, dwu innych oskarżo- 


| 


„Gaz. Por.“) 1 


nych skazano na dożywotnie wię: 
zienie, dwu — "a 5 lat, a pozusta- 
łvch uwolniono. 

Wyrok ten wywarł w kowisń- 
skich kołach poiskich tatalne wra- 
żenie, gdyż właśnie w ostatnich 
czasach Litwa kowieńska kroczy 
rod względem inscen: zə wanja 
spraw o „polskich „szpieśjw* po 
drodze jej ukochanego sąsiada i so- 
jusznjca ze Wschodu.. 


Rosja czyni olbrzymie zakupy 
manufaktury w Polsce i innych krajach. 


(Tclefonemat wt „Gazety Por.)*, 


Pogranicze sow., 14. maia. 
Wedle urzędowych danych so- 
wieckich za pośrednictwem „Wris 
sztorgu* nabyto w ostatnimi Lzas'e 
na rynku polskim (przeważnie w 
Łodzi) 1 mì. 100 tysięcy me.rów 
różnej manufaktury, oraz 12 tysię: 


cy tuzinów chustek  Równocześniz 
„Oostaig” zakup? tych *samych 
wyrobów w Czechosłowacji 3.8 
mil. metrów. w Austrii — 1 mion 
metrów, we Włoszech — ty!cz, w 
Francji — za 5 mil. iranków i w 
Finłandj: — 500 tys. metrów, 


Przegląd prasy. 


„Rzeczpospolita“ omawiając o* 
stalne obrady Małej Ententy, 
stwierdza coraz silniejsza konsoli- 
dację paúsiw wchodzących w jej 
skład, To zacieśnienie węzłów 
wzaismnych wywołała  zaborcza 
poltyka Niemiec, zmusze:ąc Małą 
Erten'z do wejścia na szlaki wiel- 
kiei polityki międzynaroccwej, Jąka 
73$ pot'gą stać sę :rcże M, En- 
tenta w najbliższej przyszłości, o 
tem 'właśni: mówi artvkuł: 

„„Poiska ma 27 miljonów lud- 

ności, Czechosłowacja przeszło 

13 milionów, Rumunja 15 mlio- 

nów, Jugosławia z góra 11 milj. 

Razem 66 milionów. A więc te 

c7tery państwa mogą wystaw.ć 


w gcie przynajmniej t«ką sama 
armię, jak Niemcy, i to bitnzzo 
żsławrza. J:żeli będą trzymały 
S'ę solidarnie, bo wojna stanie sę 
niepot'zepna.  Wyresrą bowiem 
ra pctęgę w Europie, z którą 
kazdy bedzi» się liczył, tem bar- 
dziej że w odwodzie stoi Fran- 
cja. Pokój w Europe będzie za 


tezpieczony, a z pokcjem i moż- 


naśż pracy“. 


„Kurjet Poranny“ przytacza naj- 
ważniejsze urywki z słynrego m: 
moralu politycznego Hi derburga, 
z r. iy.8, w którym ówczesny 
iideiarszaisk omawia konieczność 
ode.wania nawegc kawału Poiski, 
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którą Niemcy chciały 
w Czasie wiełkej wojny wskrzesić 
w fo'mie l]annego państewka. To 
też, stwierdza autor artykułu, nie 
rależy brać poważni: zapewnień 
Noemcow, że Hindenburg nie jest 
politykiem i, że nie będzie miał 
wpływu jako prezydent na zewnęs 
trzną politvks Niemiec. Zakończenie 
artynuiu przvtoczene ponizej, jast 
iwiaśnic kw ntesencią rozumowania 
autora" 

„NW świ:tle takiego to doku: 
mentu rysuje się przed cpinją po|- 
ską portret polityczny i moralny 
dzisiejszego Prezyderta Niemiec, 
Przemówienia kandydackie, w 
ktorych manifesiował chęć oha- 
lenia granic Polski, ne wskazują, 
aby tun portret duchowy aż do 
ostatuich dni uległ jakiejkołwiek 
przemiane, Nie może też nikogo 

dziwiś, że Polska z głębokim nie- 
pokojem Śledzić będzie czy treść 
polityczna inoralna i duchowa 
zapatrywań i nawyków myśiv- 
wych dzisizjszego szefa władcy 

w Niemczech stanie się także tre- 

ścą polityki niemi:ckiego pań- 

stwa. Byłoby to oczywiście naj 
powałżnejszą grożbą dla pokoju 

1 dla cywilizacji Europy“. 

* 

„Gazeta Poranra* warszawska 
w artykule „P. Thugutt i Sanacja 
kresów“, tak pisze o wicepremjerze 
Thugucić: 

„Wicepremier Thugutt, koopto- 
wany do rzadu p. Grabskiego, 
nual się stać wyrazem rzekomej 
równowagi, któraby umożliwiła 
obecnemu  gabinetywi doprowa- 
dzić do skutku sanację stosun- 
ków, panujących va ziemiach 
wschodnch,  D«świadczenie jed- 
nakzs kilkumiesięczaych rządórz 
p. fhuzutta w pałacu prezydium 
Rady ministrów w Warszawie, 
bynajmniej ne wskazuje na to, 
aby cokolwiek, w dotychczaso* 
wym stani? rzeczy na kresach, 
uległ» zmianie na lepsze. P, Thu- 
gutt, jako rzecznik poglądów pot 
skic} iewicy, na sprawę sanacji 
krasowsi nie tylko nie wniósł 
speuziewan?g» uspokcienia umy- 
słów, lecz w nicjednem przyczy- 
ni się do powstrzymania, jeśli nie 
wprust zahamowania sanacji, na 
którą z taką niecierpliwością o: 
cz=kuje ,patrjotvczne społeczeń» 
stwo calej Polski", 

x 

„Robo ik“ zamieszcza artykuł 
"p. t. „Sccjaliści kułgarscy o sy- 
macii w ich kraju“, króry jest stre- 
Szczeniem memoriału bułgarskiej 
partii socjalistycznej przesłanego 
M'zdzynarodłówce, Jeden z ustę 
pów powyższego artykułu przyta- 
czary poniżej: 

„Daiej niemorjał w ostrych sto 
wach potępia ostatnie zamachy w 
katedrzz sofiiskiej t na Króla i 
stwierdza, Że winowajców tych 
tragedji szukać należy w „zbr.= 
dniczej fali niszczenia, idącej z 
eśrodka moskiewskiego“. Socja- 
liści protestują preciwko zrzuca- 
ni całej odpowiedzialności za 
zło, trapiące Bułgarię, na rzad 
brigarski. „My, znający obisk= 
tywsis stan rzeczy w kraju. wic- 
my zupełni: dok'adnie. gdzie 
kończy się Rząd, a zaczyna siè 
*ezspornie winą wszystkich a= 
zentćów bolszewickich“, 


tej Polski, 
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kuniectwo polskie winno Targom wschodnim 


poświęcić jak najwięcej kacznej uwagi. 


Dziwr*zo wraż?nia doznaje się 
okserwurąc Lwów w dniach trwana 


iargów Wschodnich. Na górzs 
Stryjskiej przewala się kotłow!- 
sko lujzkie, ulicami ku parkewi 


Kilińskiego suną przepełnione do o 
s*atnich granic tramwaje elektrycz- 
nę, mkną auta i fiakry, żaden zaś 
sklep, ani zakład przemysłowy ne 
czyni absolutnie nic by zwrćc'ć 
12 siebie uwagę gości zam cci- 
wych, cko w innych miastach si!ą 
stę mózgi kół interesowanych, by 
mspółjJziałać z  Targami i z tegsa 
wispóldziaiania wyciągnąć dla sit- 
tie jaknajwiększe zyski, 

W ;ak'm Gdańskv, Wiedniu, Kró- 
liwcu czy Pradze natyka się przy” 
godre turysta co krok na ogłosze 
zla wystawowe: „Z okazji odby 
wałących się Targów..." itd, u nas 
panuje zupełna na tem polu marl- 
weta Tam prasa codzienna i spe- 
cłalne wydawnictwa przepełnione 
są reglamani, u nas kupiec czv 
wrzerysłowiec uważa za wislką 
łaskę zdouywając sę na drobny a 
rong choć cały Świat handlowy za- 
graniczny stwierdził już dawno i nie- 
zhicie, jak zyskowna dlań jest u- 
mitiętna i częsta reklama prasowa, 

Wozó!łe dzia! ten jest u nas zu- 
pełnie zaniedbany, Zamiast korzy- 
Stać z nąadarzające s'ę sposobności, 
urniemy tylko narzekać na wys”* 
Kość placowego na Targach, na dro 
Żyznę, iaką one wywołują w mie- 
ście 1 t. p. 

Z z*stawien'a statystycznych da- 
nvch crzskonać się łatwo, iż koszty 
Łczestn'cetwa w lwowskich Tar- 
gach są niższe od wszystkich in: 
avch. Co do drożvzny, wną już 
iest naszego kupiectwa į przemyslu, 
że podniesione na dni Targów ce- 
nv żywności i Środków niezbędnej 
potrzeby, rie ulegają obniżeniu p) 
ich zamknięciu. 


A drożyzna ta odbija się dotki.- 
wie na kieszeniach ogślu mieszkań: 
ców Lwowa i ona jesr właśnie przy 
czyną faktu, iż Targi Wschodni: 
ua naszego miasta kwestia rozwc:u 
* znaczenia, nie mogą sobie zdohvć 
szerofich  warstatach tej swmpatj!, 
ra ja4R bezsprzecznie zasługują. 

Ttiaj powinien wkroczyć przs- 
dewszystkiem zarząd gminy i p” 
uczyć swoich obywateli o obe 
{wiazkach obywate!skich 

Nawet już Poznańczyk nie po- 
zwoli o Targach pozmańskich wy 
rażaś się ujemnie, Jest z nich duae 


nv  ehlubi się niemi i kocha ie. 
„Nie dyskutujmy ra ten temat -- 
przerywa niemiłą dla siebie roz- 


mowe -. mnie ' pan nie przekona“ 
Lwowianin trzyma s'ę innego sV- 
stemu Gani wszystko, a słowa je' 
gc i miedon:ówienia mkną w Świat 
wyoibrzytione, wyrządzając dob- 
rej sprawie szkody wprost nieobli- 
czalne, 

W ręku więc polskiego kupca, 
przemysłowcz i fabrykanta leży al 
szy rozwój Targów Wschodnich. 
Nie watpimy, Że zrozumieją on 
swoja posłannictwo dziejowe i 
wkroczą na tory, które į im i m'a- 
stu wyjda na pożytek. 

Reklama jest dźwignia handlu — 


to ne paradoks. Targi Wschodn'e 
nastręczają ku temu rzadką spc- 
sobnyśż Wykorzystać ją umiejętnie 
-- te tajemnica fortun Światowych 
firm zagranicznych Dlaczegożty 
ra te drogę niezawodną n'e miały 
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wstąpić nasze koła handlowe i prze 
„mysłowe. Trzeba jeno zdckyć się 
ra trochę euergji, pomysłowości 

pracy. , Pieczone gołąbki nie spa* 
Gają sanje do gąbki" 
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s POLSKI PAWILON 
na wystawie sziuki dekoracyjnej w Paryżu. 


(Dosadna odprawa dla sowieckiej zachłanność. 


N ema funtów, dopóki nie będzie zwrotu diugów. 


Londyn, 14. maja. (Tel. G. T') 
W odpowiedzi na interpelacię pod- 
sekretarz stanu oświadczył, że oba 
sow.ezkie Towarzystwa handlu za 
granczego Arcos i Centro-Sojuz 
zażąda!y kredytu państwowego 
(200.000 + 100.000 funtów), Komisia 
sprzeciwiła się udzieleniu tego kre- 


| 


dytu Rd stoi na stanowisku, że 
»sządow: sowjeckieinu j jego orga- 
nizacjoni handlowym nie można u- 
dzielkć kredytu dopóty, dopóki pań 
stwo sowitckie meuregujuje  Spra: 
wy długów i nie zwróci skoniiskos 
wanej w;asSności, 


W obronie Stray mogił polskich bohaterów. 


(W odpowiedzi anonimowemu obrońcy Lwowa). 


Qd ks. generała Panesia otrzy- 
mnujemy następujące pismo: 

Nie lubię dziennikarskiej pele- 
miki jednak dwa artykuły umiesz: 
czone w „Kurierze Lwowskim“, a to 
„Handel grobami“ i „Grcbowa ko- 
medja* zmuszają mnt? do tego, ja- 
ko założyciela Straży polskich bv- 
baterów, który wprawdzie t:raz 
stoi zdala od stowarzyszena, al 
zawsze niem się nteresuję. Arty- 
kuły re wyrządziły Straży  mogii 
bardzo ciężką a niczem nie uzasa- 
drioną krzywdę. W roku 1921, a 
więc cztery lata temu z górą, z3- 
stał rozstrzygnięty konkurs ogło- 
szony z iniciatywy Straży mogi: 
przez Koło architektów we Lwo- 
wie w sprawie urządzenia cmenta- 
rza Obrońców Lwowa. Wybór 
pad! na plan -inżynicra Irdrucha. 
Plan ten został uznany za bardzo 
piękny i dobry, także przez prci. 
Szyszko-Bohusza, restauratora Wa 
welu. Zawiera op jako rozwiążanie 
stoków między Kaplicą a cmenta- 
rzem Katakomby, które nie są wi:G 
pomys'em „poczciwych dohroczyń: 


ców“, aje częścią konsekwentnie 
przeprowadzanej budowy  cmenta- 
rza wej'ug raz przyjętego planu. 
Kto taim będzie leżał, stanowiąc 
łącznik wiedzy Kaplica a resztą 
cmentarza, jest rzeczą właściwia 
zupełnie oboję'na, a w każdym ra- 
zie nie zostanie on bohaterem I kla- 
Sy przez to. że rodziną chce go 
tam umieścić, ani- pizez to że 
„Związek Obrońców Lwowa“ po- 
stanowH umieścić w Katakcmbach 
reprezentaniów poszczególnych od- 
cinków i formacji, biorących udział 
w walce w obronie Lwcwa. tudzież 
Dierwszsj i drugiej odsieczy. 

A więc wyciąganie wniosku z 
tego, że ta lub inna rodzina pragnie 
umieścić swojego poległego syna w 
Katakombach i składa zraczną ofia- 
1ę na ie Katakomby, tak samo nie 
iagt „waliiłkowaniżm połegłego du 
I lu H klasy bohaterów, iok niem 
nie jest Uinieszczenie Tawet naj 
wspanialszego pomnika cbck zwy- 

łego jodiowego krzyżyka, który 
mą oznaczać £Tób największego na- 
wet bgkałera, choć nim izdnostsowo 
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nikt się nie zaimuje, bo Straż mogił 
zaininie się budowa cmentarza jake 
całości, a całość ta po dcprowa- 
dzeniu Jo końca będzie wickopom* 
rem ;, wspaniałem dziełem, któremu 
z pewneścią nie zaszkcdzi ludzka 
złośl wość, ani też złośliwe arty* 
kuły powstałe wskutek braku nale- 
żytych infornacii. 

Na końcu kilka słów: Panis 
Crrońco Lwowa i Panie Oby wats- 
lu! M sostunku do matek i sióstr 
peległych bohaterów, które stano- 
wią 3/4 członków wydziału Straży 
mogił. -- proszę używać trochę dc- 
lika'niejszvch słów, anizeli „Handel 


mogi!tami*, „Grobowa komedia“ 
itp. bo inaczej, mimo wszystko. ni? 
uwierzę. by pan był naprawdę 


chrońcą Lwowa, ale że jesteś jed» 
nym z ty.h, którzy lubią napadać 


ludzi z za płota”, ; 
T'rzeinyśl, 12, maja 1925. 
Ks. Pana$, 


W szóstą rocznicę. 


Z wiosną roku 1919, szia do 
boju na kresy Wschcd iej Maio- 
po!ski, 3.cia Dywizja piechoty 1s- 
gionowej. Dywizja ta zwała się 
„U góry“ gwardyiską, — w języku 
fich wym liną, składały się na 
nią p:ócz trzech pułków piech:ty. 
także dwa pułki artylerji, oraz 
konnica — żołnierz pierwszorię- 
dn'e  wyekwipowany, doskonale 
odżywiony, czlu swego Świadomy, 
w Wodza swego jak w gwiazdę 
wpatrzcny. By? nim stary, Szczupiy; 
drobny czowiek, o bystrych, ro- 


|j zumnych ocz”ch. 


Nazywał zę Zygmunt Zieliński, 
Dnia 15-go maja o godz. 4-tej rano, 
huknęły pod Chyrowem armaty 
iod'ąd huczaty już bez przerwy, 
przez długi szereg dni, przez dwa 
orzeszł> miesiące, aż um lkły nad 
Zbruczem, u kresu, a zwycęski 
żołnierz otarł pot z czoła spraco= 
wana dłonią, 

Żmudna byla to wędrówka! Po 
weitepach i bezdiożach, wzdluż 
lańcucha gór karpackich, szła ta 
dywizja gv ardyjska, dywizja lotna, 
z dniem ka. dym tracąc na swej 
pierwotnej, zewnętrznej świetności. 
W strzęry darły się nowiutkie 
mundury, rozłaziły się w mokras 
dła:h buty, czerniały ra węgiel 
spalone twarze, — strudzone stopy 
ledwo wlokły sę skróś haszczów 
i kamienistych strumieni, Nie jedząc 
często i nie śpiąc, Szli naprzód, 
wciąż rarrzód prąc i rozgramiając 
wrogie zastępy, niezachwia i w 
swym zapal , nie wątpiący ani 
przez chwilę, szli z niefrasobliwą 
piosnką ta u tach. Cementem, który 
ich spajał duchem, który ich 
ożywiał, byi stary, szczupły 
człowiek o bystrych oczach — 
„Dziadek“ ukochany, Wódz nieu- 
straszony — Jenerał Zieliński, On 
io wysuwal się na czoło bojowej 
kolumny i śród huku pękających 
tuż obok szrapneli, zagrzewał oj- 
cowskiemi, żartobliwemi słowy, 
sza ą brać żołnie:ską do walki. Za 
J:go to sprawą na szczytach wież 
kopalni borys!awskich, zabłysły 
poraz pierwszy biało-czerwone cho- 
rągiewki. I On eż pierwszy w zwy- 
cięsk m pcchodzie dotarł d> Zbru- 
cza, Dziś więc, gdy na sen wieczny 
zamknął strudzone powieki, gdy 
przeszedł w s.an cobrze zalste za. 
służonego spoczynku, — godzi się 
w szóstą rocznicę wielkiej ofenzywy 
przypomnieć o czynach Jego mie- 
szkańcom Wsch. Małopolski, J. J. 
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sBAZEVA PORANNA" 


z dnia 15, maja 1925. 


N- 74.0 


Mie zabożajny Polsk 


„Gazeta Poranra* poruszała już 
kilkakiotnie bardzo ważną kwestję, 
a mianowicie konieczność zrozu- 
mienia tak ze strony kupców, ja: 
i publiczności kupującej, że należy 
popierać przemysł i wyroby krajo- 
we i na niepotrzebnie i: portowa- 
ne z zagranicy artykuły nie wyda- 
wać pieniędzy, bo to wpływa na 
pog-rszanie naszego bilansu han- 
dlowego. 

Szczególniej zwracały się głosy 
przeciw importowi obcej czekola: y 
i wyrobów cukierniczych. — I słu- 
sznie; bo mamy w kraju dostate- 
czną ilość fabryk czekolady i po- 
krewnych fabrykatów, które wy- 
twarzają artykuły pierwszorzędnej 
jakości i mają takie urządzenia te- 
chniczne, Że przy należytem po- 
parciu ze strony publiczności mo= 
głyby zupełnie zaspokoić zapotrze- 
bowanie. 

Niestety, obserwując choćby już 
tylko okna wystawowe sklepów 
cukierkowych w naszem mieście, 
musimy stwierdzić z ubolewaniem, 
że napomnienia i przestrogi w tym 
kierunku, nie odniosły zadnego re- 
zultatu. 

Powiem nawet, że coraz jest 
gorzej. Pierwej pizecież choć dla 
przyzwoitości umieszczali kupcy na 
wystawie skromne pokazy wyro- 
bów Hoóflingera, Piaseckiego, Fach- 
sa i t. d.— Teraz i te „przyzwo= 
itki“ w większości sklepów stają 
się coraz rzadsze, a import zeg”a- 
niczny panoszy się niepoczi.lria, 

Takie zasypywanie wystawy 
wyłącznie towarem obcym, wy- 
wiera na publiczności wrażen e, że 
tylko te artykuły są wartościowe 
i zasiugują na zalecenie. 

Tylko mała część spoleczeńs'wa 
jest uświadomiona, iż tak nie jest, 
że towary krajcwe (hò o połowę 
tańsze, bynajmnie nie ustępują w 
jakości jakimś tam  Mannerom i 
innym firmom, które nam w inte- 
resie fabryk wiedeńskich i wogóle 
niemieckich, narzuca Świadomie i 
celowo rząd zaborczy. 

Ale tu jeszcze zauważyć należy, 
Że jeśli publiczność nasza rrzei 


NADESŁANE. 


[otnicta boleśnie śmiercią nie- 

odżałowanej pamięci męża mo- 
jego Józefa Bachmana, za do- 
znane ze wszech stron serdeczne 
współczucie, poradę i opiekę skła- 
dam wszystkim staropolskie „Bóg 
zapłać”, a w szczególności: Kole- 
gom i Przyjaciołom ś. p. męża 
mojego pp. Prokopyszynowi 
i Konarskiemu, kt rzy, nie 
szczędząc trudu, spieszyli m: z po- 
mocą. WP. Bolesiawowi Lewicm 
kiemu za serdeczne słowa po- 
ciechy -wypowiedziane u zwłok 
przed kryptą OO. Bernardynów; 
WP. Mikoła vwi Hankiewiczo- 
wi i |] Kusznirowi za słowa 
pożegnania wypowiedziane nad mo- 
giłą, 

Dziękuję również Chórowi Dru- 
karzy Lwowsk'ch za pieśnią wy- 
rażone pożegnanie swo ego druha 
na wieczny spoczynek, Stowarzy= 
szeniu „Gwiazda“, calemu persona- 
lowi Kasy Chorych i znajomym za 
oddaną śp. mężowi mojemu ostatnią 
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wojną 7akupywała te wyroby. przy- 
najmniej mia!'a to na swoe uspra- 
wiedliwienie, ża fabryki te, jako 
l:żące w graniceca państwa, mo- 
gły nam dostarczać towa: u swego 
po cen:ch umiar .cwanych. 
Inaczej jeśt teraz, | wyroby 


Maanera aprzyk!ad są szalennie 


kupowaniem towarów odcyci. 


droge, a to samo możną powie- 
dzieć o innych cbzych firmach. 

Pocóż więc kupować ie towary 
i uszkadzać wiasny budzet i bu- 
dżet państwowy, kiedy mamy wy- 
roby naszych fabiyx równie dobre 
a niepo ównanie tańsze. 

JZP, 


Towarzystwo. Opieki 
nad żołnierzem polskim. 


Społeczeństwo polskie, pom'ne 
historyczrych zasług Żołnierza na 
nrwawych polach bitew o Niepo- 
dlesłość Ojczyzny, otacza od p:er- 
wszych chwil serdeczną i życzliwą 
opieką Szarego Żołnierza, 

Rożb'ezność jednak tej akcji nis 
może dać upragnionych wyników. 
Z.wiązany obecnie Komitet Opieki 
nad Żolnicrzem, opracował proi*ht 
statutu „tow. Opieki nad  Żołni:- 
izemm Polskim", ażeby osiągnąć 
mie'ki ce! serdecznego zespolenia 
społeczeństwa z Źałnierzem, 

Po uprawnomocnieniu statutu 
Towarzystwo przystępuje do zrea- 
zowajia swych czlów, które poza 
pomocą w szerzeniu oświaty i kui 
turv, staranin się o godziwą roz: 
rywkę qla żołnierzy , zaznajamian i 
społeczeństwa z potrzebami wojska 
i poza inicjatywą w zakładaniu 
podciv;rych Towarzystw w innych 
miejscowościach, planuje budowę 
Domu Żałuierza polskiego we Lwo: 
wie, by ześredkować w nim pracę 
pad żotnierzem j pod własnym da- 
chem dać żołnierzowi ciepio ro- 
dzinnego ogniska. 

W skiad Prezydjum pod przew. 
Pani Wciewodziny _ Garapichowej, 


wchodza Panic: Ks, Eleonora Lubo- 
mirska, Prezydentowa Kazimiera 
Neumanowa i p. Wanda Kłesowska 
oraz Panowie: b. Wojewoda Star, 
Zimny _Prezes Dyr. P. K. P. inż. 
Karol Fa;więz, Wiceprezydent Dr. 
Thlamiavz. rektor Akad. med. wet, 
Dr Niemczycki, Prezes Zw. Dzi:p- 
Likarzy red, Laskownick*, Starosta 
wowski Żeleski, sekretarz Dr. 
Szvgowski, 

Tego rodzaju akcia daje pew- 
ność, że społeczeństwo polskie 
przyłączy się do tej akcii, a zap:” 
sując się na członków Towarzystwa 
i składając datki, potrafi w krót: 
kim czasie wznieść dla dobra Na- 
rodu nowy bastjon potęgi Ojczy- 
ZnY. 

Wpisy oraz wkładki przyjmuje: 
Dr, Jwiusz Szygowski, Woiewódz. 
two, Wydział Pracy i Opieki Spa- 
łecznci, Graz Skarbnik, Piezes inż. 
Barwicz przez Kasę Główną w 
iwowskej Dyrekcji kolei i kasy 
stacyine 

Wkładka członków zwyczaj- 
nych: f zł. wpisowe, 50 groszy 
miesięczrie, dożywotnich 25 zł je- 
dnoruzowu, 


Czy naprawdę partja staroruska 
została rozbita ? 


Wyjaśnienie księdza profesora Kosteckiego. 


Wczoraj przed południem zjawił | przyszłości 


się w redakcii „Gazety Forannsj* 
ks. prof. Kostecki i udzielił nam 
następi,ącc pismo z prośbą o oglo- 
szenie: 

W „Gazecie Porannej* z dnia 13 
bm, pog napisem „Sprawy 1uski:" 
czytamy: „Rozbita na drobne obo- 
zy partia staroruska nie wykazuje 
zadnej działalności“. To twierdze- 
rje nie jest zgodne z prawdą i po- 
lega zapewne na fałszywej lub zło: 
śliwej iniormacji, Rusko-narodowa, 
false staroruska partja, przeprowa” 
dziła py wojnie światowej 

reorganizację 


przez Komitet tymczasowy w roku 
1923 į 1, listopada t. r. odbyło si: 
pierwsze zebranie delegatów w licz- 
bie porad 3)0 przedstawicieli parti.. 
Drugie zebranie odbyło się 2. lutegu 
b. r. wykazało znaczny przyrost 
delegatów, tak z pośród 

inicisencji, jakoteż z ludu wiej. 

skiego, 

Nowo wybrany wydział zaj:ty 
jest teraz przeprowadzeniem orga- 
nizacji powiatowych i w riedaleki'j 


nastąpią powiatowe ze- 
Uañija. partji nima zadnego 
rozbkia, a iuż wcale żadnego roz- 
Łicia na drobne obozy. Ostre wy- 
stąpienie kilku członków na zebra- 
iu duvia 2, lutego br. przeciw kom 
sarzowi rządowemu radcy Lisko- 
wackiemu į forytowani: przez 11 
członków Czerkawski:go na pa- 
stępcę Tiskowachiezo, nie Oozna:za 
szcze rozbicia partji ra obszy, 
a iuż wcale na drobne obozy 
Pełna konsolidacja partii 

nastąpi tem wcz*śnej, im rychłej 
zmiszi Warszawa swe postzpowa- 
Lie wzglzdem niej Rzad bowiem 
nie przyszedł dla tej partii z żadsą 
ulga, pe spełnił dotychczas żadne- 
go iei żądania i życzenia, 

prócz oddania w ostatn=n czasi: 

Stauropigji_ 

„Narodny Dom“ we Lwowe znaj- 
duje się wciąż ieszcze w adnia- 
stracji komisarza rządowego, podo- 
hcenii instytucjami w Stanisława 
we, Kotonyji td. administrują ko- 
misarze rząd. lub arcylojalni „„Ukra- 
iney“, Rząd ciągle ob¢ uje i na 
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tych  opiecankach  kcńczy. Na 
wszystkich zebraniach  partj, a 
srczegó!lni» na zebraniu 2. lużeg0 


br. żądano głośno . natarczywie. 0y 
„Narodny Dom“ we Lwow.e i onne 
nodcbre instytucje oddan» ich pra- 
waym właścicielom, ale Rząd do 
dziś mił zy i 
trzyma te skarby parii 

w swej lub „ukrajńskci” admini 
stracji, Rzed żąda zaufawą i lojal- 
ności członków partii a sam nisz- 
czy to zaufanie į !oja!ność | pos'ę: 
puje tak . aby t:go zaufan'a i D- 
ialności nie było, Słyszymy także 
często z unych sier poskica, a na- 
wet od niektórycn postów polsk'ch 
na Sejm, nawoivwanią. żebv par!'a 
szybkę wzrastała w sile. Wygląda 
to tak, jakby lekarz, trzymając łe- 
karstwo w kieszeni, zachęcał swe- 
go pacjeata do szybkiego wyzdra: 
wiewia i obiecał wtedy wydać mu 
fc;.arstwo! Prof. Kostecki, 


Sprawy ruskie. 


Maaliest ukraińskiego klubu sejmc- 


wego. __ Zasądzeni stracą mand:: 

iy, —. Rozpacz „Dila“. — Atak ma 

Uhraińshą Reprezentacię Parlamen. 
tarna. 


(W) Zakrojona na wicika skalę 
demonstracja Rusinów z powoda 
oddania pod sąd trzech posłów rus 
kich w Równem, skończyła się zn: 
pełna koiepromitacją. Dla podtrzy= 
mania podnieconych przed rozpro- 
wa nastrojów, wydał — jak nas 
informuja — akraińsk* klub sejmo- 
wy odszwę do narodu ruskiego, 
której treści nie znamy jeszcze. 
gdyż dotychczas nie dotarła do 
l wowa, u 

Odwołanie zasądzonych przeciw _ 
wyrokowi róvnieńskiemu, rozstrzy« 
gać będzie Sąd apelacyjny w Lu- 
Linie Na wypadek zatwierdzenia 
wyroku pizrwszej instancji, zasa: 
dzeri tracą mandaty poselskie, 

Micudałą demonstracja irytuje 
s'e najbardziej korespodent „Dita“ 
p TK, który całą winę składa na 
Ukra'ńską Pariamentarną Repre- 
zentącię.— — 

„7 przykrością — pisze — należy 
stwierdzić brak wszelkiego Kontaktu 
U.P.R, przedywszystkiecm z przed 
stawiciejami prasy zagramicznej w 
Warszawie: nis innege, tylko (ekce- 
ważenie kontaktu tego j zredukowa- 
ne sekretarjatu parlamentarnego da 
wy!acznej roli kancelaryjnej jest 
przyczyrą i tego ostatniego skan, 
daju, że o skazaniu trzech posłów 
ukrai;skich, wema wzniia: ki nawet 
w przychyjąych nam orgarach pra- 
sy cudzoziemskiej"”, 


(AREAS. WE WEZ" 
NADESŁANE. 


Jiemcze Pensjonat „Marta“ 


w nowej słonecznej willi 5 minut ed 
stacji ku Dorze 72 wygodnie urzą- 
dzonych pokoi, salon konwers., terā- 
sa, weranda, ogród, tennis, kręgielnia, 
fortepian Bósendortera. 2565 
Wyśmienita kuchnia. — Ceny umiar- 
kowane. 
Zgłoszenia do 10 maja . E. Kalmus, 
Krosno, później Jaremcze. 


iaj grosz na cela 


Towarzystwa Szkoly budowa, 


„QAZETA PORANNA” 


z dmią Asz Imaja 1929. 
(A 
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| NA 4-mes. RA: 


| Sprzdaiemy 
taniej o NF” 


i po najtań- 
szych cenach 


wszelkie ubrania męskie i dziecinne z materjałów pierwszorzędnych bielskich, oraz PŁASZCZE 
DAMSKIE, modele wiedeńskie i paryskie, a także wszelkie Towary tekstylne najlepszef jakości, 
Na zamówienie wyrabiamy również wszelkie ubrania z pierwszorzędnych materjałów zagranicznych. które 
najsolidniej i punktuałni* zostają wykończone. — Warunki bardzo korzystne. — Prosimy o łaskawe 
ogłądanie naszych magazynów bez przymusu kupna. 


SCHEINER i POMERANC 


we Lwowie 
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MINISTROWIE W DZIEN NIKARSKIEJ OPRESJI, 


„Monarchzści” dalej za- 
prZECZAJĄ... 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 14 maja. (W) P. 
Stanisław L pczyński przewodni- 
czący w koła:h starszych i pod- 
starszych cechów wa szawsk ch 
ogłaszą w pismach zaprzecze ie, ja- 
koby Wał udział w poznańskim 
zjeździe rady naczelnej organizacji 
monarchistycznej i stwierdza, że do 
Żadnej organizacji tego rcdzaju nie 
naieży. P. Lipczyński nie w pomi- 
na jednak ani słowem o suej de- 
peszy gratulacyjnej wysłanej prze- 
zeń na zjazd monarchistów w Po- 
znaniu. 
— (YĆ ! 
KOMPROMITACJA BOLSZEWI- 
KÓW W LONDYNIE. 

Lovgyt, 13. maja, (Tel. G. P.) 
„Daily Chronicle" donosi, że w ta- 
stępsiwie przeprowadzonej przez 
po:lcję rewizji w kołach bolszewi- 
ckich znaleziono olbrzymią ilość 
broszur. Księzarnie  bolszewi:kie 
zamknięto, dzienaiki sowieckie za: 
wieszono, a pozwolenie na pobyt 
gofnięto. 

FOWSTAŃCY W B!AŁORUSI 
SOW, 

Warszawa 14 maja (Tel. G. 
P.) „Ekspress Por,“ donosi, ře 
na terenie Rosji sowieckiej kilka 
kilometrów od gran'cy polsk'ej 
powstańcy białoruscy napad:i na 
miasteczko Krańsk(?) wypędzili za- 
łogę wojsk bolszewickich, zrabo- 
wali kasę państwową. Kiku żoł- 
nierzy zostało zabit;ch. 


` n BRIAND | PAINLEVE 
po wyjściu z pałacu Elizejskieg» ctoczeni gromada reporterów z udzielają wyjaśnień w sprawach polityki bież. 


Połów obławy policyjnej 
w III dzielnicy. 


(.—) Z powodu wzrastającej 
przestępczości w IM, dzielnicy na- 
szego miasta, funkcjonariusze TN. 
komisariatu P. P. dokonały wczo- 
raj na swem terytorium obławy, 
podczas której aresztowana nastę 
pujących osobników za „włóczęga: 
stwo“: 

Potra Kościoła, zam. przy w. 
Lyczakowskisi 1. 37. Fryderyka 
Fabera, zam. w Zamarstynowie 
przy uł. Nowej I 90, Jędrzeja Mu- 
zvkę, zam, na Zniesieniu Nowym |. 
28. Franciszka Janiszewskiego, 
złodzi:ja kieszonkowego. zam. 
przy ul. Graniczna | 2, Władvsła: 
wa Wołowicza, zam. przy ul. Mar: 
cina |. 20, H'rmara Kleina, gluchz- 
nismago złodzieja kieszonkowsg y, 


zam. przy pl. Rybim | i, Piotra 
1 Michała Denesów, zam. w 2a- 
n.arstydowie, przy ul. Bocznej Gra- 
nicznej | 529, Jana Futa, zam. przy 
ul. Źródlanej |, 5, Franciszka Hry- 
czyrka, zam, przy ul, św. Jana 1. 4, 
Jana Senkowskiego, rodem z Wy- 
tranówki pow. Bób:ka, Pawla 
Oweka, rodem z Jasienowic pow. 
Brody, Ilka Hoołwieckiego, rodem 
z Czerczyka pow. Jaworów, D:ny- 
tra Diduszke, rodem z Skniłowa, 
Wasyla Stojka, rodem z Mszany 
pow. Gródek Jagiel, rotowanego i 
karanego oraz Stanisława Franko- 
wa. rodżm z Wybranówki pow. 
Bóbrka, ostatnch 6-ciu bez stalego 
miejsca zamieszkania, 


KPWAWA bójka podczas Wesela. 


Dwaj parobcy śmiertelnie ranni. 


t—) Przed kilku dnami w Staw- | którą aastępni? przeciwnicy z: so- 


czanach odbywało się huczne we- 
sele, w którem wzięła udział pra- 
wie cała młodzież tej wsi Qly po 
skonsumowaniu dużej ilości alkolo- 
łu umysły niec» roznamiętniły się, 
parobcy Andrzej Bulba j Mikołaj 
Makuwsk! wszczęli z Pawłem i Mi- 
chałem Mazepą sprzeczkę o dzie 
wczyg;  Sprzeczka ta niebawem 


yrzercjziła sią w bójkę. W walc Í 


ba sttczyli Bulba Paweł zwa!ł Mi- 
chała Mazepę kołem w głowę, tak, 
12 ten dozuał złamania czaszk, a$ 
Paweł Mazepa otrzymał ciężkie 
rany w gkolicę serca Od pchnięca 
nczem, 

Rannych odwisziono do szp'tala, 
zaś sprawców zbrodni cddano do 
sądu. 


ŁO. niż gdzieindziej! 


Jakie miejsce przeznaczyć 
pod płyte dla „Nieznanego 
Żołnierza” ? 


Sprawa, przez nas poruszoni, 
wywołała pożądany oddźwięk. 
Wprawdzie po  przestudjowaniu 
na esianych dotychczas uwag, 
trwamy w dalszym ciągu za na- 
odpow edniejszem miejscem u stóp 
posągu N. P. Muji na pl. M»rjace 
kim mimo to nie zawadzi omówić 
i pomys!y inne. 

P. józef Białynia- Chołodeckł 
proponuje Kopiec U ji lub.lskiej 
ua Wysokim Zamku. O ile uzna- 
my warun k, że płyta musi się 
znaj ować w miejscu d'siępnem 
o każdej porze roku dla każdego, 
projekt p. Chołodeckiego usuwa 
się z pod dyskusji. Wszak Kopiec 
Unji lubelsk ej co najmniej przez 
cztery miesiące w ciągu roku mo- 
że być og'ądany tylko z daleka. 
Obcy turysta nie zechce przebijać 
ię przez zaspy śnieżne lub bro- 
d: é w błccie, by ogądnąć plytę 
N eznanego Żołnierza, umieszczoną 
w bezludziu. 

K'oś inny wystąpił z tak „dzi- 
wnym* projektem, że powstrzymu- 
jemy się wobec tego od wyjawia- 
na nazw ska jego autora. Żąda on 
ni mniej ni więcej tylko usunięcia... 
pomnika Agenora Gołuchowskie go 
i umieszczenie w tem przepięknem 
miejscu płytv „Nieznanego Żołnie. 
rza, Gołuchowski , Zdaniem 
teg r.ojektodawcy takim „patrjo- 
tą“, że ogół przeboleje łatwo po- 
dobny dss^ekt pamięci jego uczy- 
niony. „W ostatecz ym razie mo- 
żnaby pł tę umieścić vis a vis 
gmachu uniwersyteckiego na klom- 
bie, z təm jednak umieszczeniem 
sprzecza się właśnie obec ość po- 
mnika Gołuchowskiego* (!!) 

Chciałoby się z panem proje- 
ktodawcą pomówić trochę o prze= 
szłośczi Małcpolski (b. Galicji) i o 
wiekopomnych zasługach około 
jej spolszczenia właśnie tego G3- 
łuchowsk ego, którego on poczę- 
stował tak przez ramię, brak je= 
dnak na to miejsca i chwila nie- 
odpowi:dnia. W dz ełach histery- 
ryków polskich, bardzo poważnych, 
Polaków „prawdziwych“ — podo- 
bnej nomenklatury używa właśnie 
p. projektodawca — znajdzie on 
aż nadto dowodów, stwierdzających 
powyż'ze nasze uwagi. 

Usuwanie pomnika  Gołucho- 
wskiego byłoby czynem co naj- 
nni:j nieprzyzwoitym i niekul u- 
ralnym. Na klomb przed dawnym 
gmachem sejmowym — zgoda, tam 
jedna miał stanąć pomnik Tadeu- 
sza Kościuszki. Tak przynajmniej 
postanawiała przed laty uchwała 
Rady miejskiej. Wprawdzie nieba 
wem pod naciskiem reprezentanta 
rządu mus a10 ją zanulować, przed 
Se mem stanąć miał bowiem po- 
mn k cesarza Franciszka Józefa I, 
dzisiaj jednak względy te upadają, 
skoro więc umieszczona tam zosta- 
nie płyta „Niecznacego Żołnierza“, 
obecność pomnika Gołuchowskie= 
go z pewnością sprzec:ać Się z nią 
nie będzie. mre. 


(O "IRE A 
Pamiętajmy © celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 
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Z dnia. 


CZEGO PRAGNIE MŁODZIEŻ UZi- 
SIEJSZA 2 


_ Dzienniki francuskie notują iakt bę. 
dący bardzo znamiennym symptomem 
zmiany aspracj u dzisiejszej młodzieży 
— zupełnie odmiennego ujmowania ży- 
cia, aniżeń to czyniło pokoten:'e znajdu- 
jące się dziś w wieku dojrzałym. 

We Fiancjł panuje do dnia dzisiejszego 
zwyczaj, który u ras już od szeregu lat 
został zaniechany, a mianowicie udziela- 
nia najlepszynt uczniom, tak zwanym 
premiantom, przy wydawanu świa. 
dectw, nagiód pilności. 

Dotychczas uświęconym zwyczajem 
taka nagrodą bywały piękne, bogato o- 
prawne książki, na których złotem li. 
terami 'widniał napis: Nagroda pilności 
»— į nazwisko laureata. 

Taka książka miała zatem mniej wię- 
cej to sanso znaczenie, co order lub inna 
odznaka Mororowa, która nie przyno- 
sząc żadnej, lub zbyt wielkiej, materjal- 
nej korzyści, jest mtemniej przedmiotem 
gorących zabięgówy I pożądań. 

W tym roku uczmowie paryskich 
szkół publicznych wnieśli do Minstec- 
stwa nauczama publicznego prośbę aby 
książki zastąpiono tego 10dzaju nagro- 
dami. jak rowery, motocykle itp. 

Młodzież szikół żeńskich nie chciała 
pozostać w tyle za swoimi męskimi ko- 
legami į zwrócia się przez swoje dy- 
rekcje również z prośbą, aby w nagro- 
dę pilności obdarzano ją takimi praktycz- 
nymi podarkiarni, jak maszyna do prania, 
szczotka automatyczna. itp. 

Jak twierdzą wtajemniczeni minister 
stwo okazuje skłonność do przychylenia 
się do tych żądań, wychodząc zapewne 
z założenia, że wybór rzgrody naieży do 
tego, kto na ma zasłużył. 

Jest to jedik w. każdym razie dowód, 
jak inaczej myśli młodzież dzisiejsza od 
dawniejszej — dowód ten charakteryzu. 
jacy, że cdxyrócenie się od książki jako 
nagrody, wyszło z grona tych, któ:zy 
pirością w naukach wiedli prym mie- 
dzy swoimi kolegami. 

Brak upodobania we wszystkiem, co 
ma związek z initeliefctem, trzeźwa prak- 
tyczność tez przywiązywania wagi do 
scłenncści į formalności, oto cechy 
zuarrierme dla dzisiejszego pokolenia, nie 
tylko we Framcii. ale 4 u nas. 

Io ile pierwszy z tych məmentów 
może wzbudzić poważne obawv — o 
tyle w drugim można się dopatrzeć Chja- 
wu raczej dodatniego. 


1. P. 
(7-=zaish. "IK... 1UNYE| 


SISISIA 


z pierwszorzędnych fabryk 


P. & C. Habig 


Borsalino Antica casa 
Scott & Co. 
Mossant, Vallon & Argod 


poleca 2540 


Babryel Star 


Lwów, pl. Marjacki 11. 
DPPP s GW s iw psc 


Czytajcie „dzczutka: 


„BAZETA PORANNA” 


z dnia 15, maja 1925. 


Ongi w pierwotnych czasach walczono o kobietę po kniejach i puszczach. Dzisiaj 
walczy się o nie w kantorach i po giełdach... 
Od 50 tysięcy lat mężczyzni ufają kobietom i przez 50 tysięcy lat kobiety oszu- 


kują mężczyzn. 


Kob:ety są wstrętną mieszaniną dzieciństwa, kokieterji i złośliwości. 

Kobieta powinna rozwieść się z mężczyzną, który nad miłość przedkłada pienią- 
dze lub władzę a wyść za tego, dla którego zawsze jest na pierwszem miejscu. 

Serce kobiety 40-letniej zdolne jest więcej tęsknić do miłości niż 20-letniej. 

Od dzisiaj taka właśnie kobieta, prawdziwe 


ŻEBRO 


jest pokazywana w kinoteatrach: 


KOPERNIK 
(A ZNA E) 


Groźny pożar 


MARYSIENKEKA 


r fil a_o_e 
W SFOLMIESCIU 


Spaliło się 250 par obuwia. 


(—) Wczoraj w godzinach popolu. 
dniowych straż pożarna zGstała zaalar- 
mowana wiadomością, iż w magazynie 
obuwia przy ul, Sykstusk-ej I. 2, wy- 
buchł rożar. 

Przybyły natychmiast na miejsce tren 
straży bardzo energicznie zabrai się do 
gaszenia ogma który przybrał groźne 


| rozmiary i mógł zniszczyć cały sklep. 

Ogień powstał z powodu zaiepienia pie. 
ca po vswseciu rury gliną, która skut- 
kiem gorąca popękała i wypadła, tak, iż 
płomienie wydostały Się na zewnątrz 
pieca i zapaliły kartony z obuwiem sto- 
jące obok. Ogółem spłomęło 250 par obu. 
wia. Szkoda wynosi kika tysięcy zi 


Szewska pasja z siekierą w ręku. 


Jak dzwonnik chciał mścić się na Rosie i co z tego wynikło. 


(—) S ewc Jan Dzwonnik zam. 
przy ul. K ólowej Jadwigi 25, p'z - 
grawszy pioces ze swym kcl:gą 
zawodowym Wawrzyńcem Roʻą 
mieszkaiącym przy tej samej ulicy 
pod l. 6 wypił na „kurasz" paę 
kisiiszków „mocnej* a na:tępnie 
wziął do rąk siekerę i udał sę do 
rywala, by „krzywdę“ swoją po- 
wetować. Na szczęście Rosy jakiś 


przechodzień, widząc na co się 
zanosi, wkroczył energicznie i 
Dzwonnikowi odebrał  siekiere. 
Rozwścieczony *z:wc powiócił 
tecy do swego mieszkania i po- 
wybjał w niem wszystkie szyby 
a podczas; tego pokaleczył sobie 
palce, tak, iż Pogotowię musiało 
go opatrzyć, = 

k 


Z sali sądowej. 


Wyrok w sprawie oskarżonych o propagandę 
komunistyczną. 


(Drugi dzień rozp awy). 


(—) Wczoraj w dugim dou 
rozprawy przeciw młodym wyzn!. 
wcom Trockiego,  przesłucha o 
calszychoska żonych óraz 6św. d- 
ków. Następnie zarządzono ta ność 


rozprawy celem odczytania zaka- 
zany h broszur, z aezonych w 
czasie rewizji u ares towanych, 

Wyrok spoczi wa y jest 
dniu azisi jszym, 


nt 


Uroczystość narodowa na kresach. 


(Koresp. własna „Gazety Poannei"). 


Probuzaa, 1! maja. 

Dzień Trzeciego Maja 1925 zaznaczył 
się serdecznie w pamięci mieszkańców 
kresuwego miasteczka i wsi okołicz. 
nych iake prawdziwe narodowe i pań- 
stwowe Święto. 

Obchód ku  uczczeniu Konstytucji 
Trzeciego Mada wypadi niespsdziewanie 
świetnie i podniośle — przy udziale ty- 
siącznych rzesz ludności miejscowej bez 
różricy nanodowości j wyznań. Jak dłu- 
go sięra pamięć mieszkańców, byłą to 
pierwsza uroczystość w Probużnie. w 
w której wzięła udział tłumny cała ud. 
ność w uroczystym nastroju. 

Inicjateram tej podniosłe: uroczysto- 
ści bysi szczególnie p. komisarz miasta 


Świrski, kienewrik szkoły Litorowicz o- 
raz znany ze swej działainości na połu 
narzdowen L. Weisinęer. 

Po udbytych nabożeństwach w ko- 
Ściółku cerkwi i w Synagodze gdzie 
do tłurrie zebranej ludności żydowskiej, 
ro uroczystych modłach, przemówił w 
gorących słowach wspomniany v. Wei. 
smger. Plawdziwy typ żyda-Polaka, ru- 
szył tysięczny pochód dziatwy szkoinej 
i całej Indrości miasteczka į wsi oks'icz- 
nych poprzedzony orkiestcą i banderją 
c barwach narodowych, ku błoniom miej 
skim, gdzie po wzmłosłem pzznówieniu 
jednego z  orgamizatorów uroczystości 
pochód rozwiązano. 

Wzniosłą ta manifestacja uczuć lud. 


POSZUKUJE SIĘ 


Akwizytorów do zbierania ogłoszeń. 


Zgłoszenia osobiste. 


Spółka Akcyjna Wydawnicza 
"Senatorska 6. 
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neści Państwa wywarła glębskie wra- 
żenie wśród obecnych į przyczyni się 
niezawodnie do pogłębienia mysi pań- 
stwowej | narodowej w tym zakątku kre 
sowym Polski. — Święto narodowe wy- 
pad:o rad wyraz imromujązo. 

we aaa 


2 wystawy paryskiej. 


Uroczystości, przyjęcia. — Dzień 
polski, 


W wigilię uroczystego otwarcia 
niędzynarodowej wystawy sztuki 
dekorazyjuej w Paryżu, komisarz 
generalny polski, p. Jerzy Warcha= 
łowski zaprosi! krytyków sztuki 

dziennikarzy francuskich oraz 
polskich do po!skiego pawilonu 3 
irtych działów polskich, udziejając 
obszernych wyjaśnień, poczem po- 
dsimował gości podwieczorkiem w 
haiiu naszego działu w Inwal'dach. 
U'vwsłana wymiana zdań wśród 
szczerego uznani: dla wysiłku pal- 
skiego była Prkzątkiem propagan- 
dy, która wyraziła się już w całym 
szeregu pochlebnych wzmanek i 
artykutrów w prasi* francuskiej, 
W dniu uroczystego otwarcia wy- 
sławy komisarze generalni cudżo= 
ziemscy zostali przedstawieni w pa- 
lauu Elizejskim prezydentowi Repu- 
Lliki p. Doumergue. Z naszej strąny 
bvli obecni pp.: J. Warchałowski 
i L Puget Wskutek porozumienia 
komisarzy w czasie. trwania wy- 
stawy mają być urządzane specjal- 
ne dnie poszczególnych rarodowo- 
ści, poiączon: ze zwiedzaniem od- 
powiednich działów i przyjęciami. 
PDzień polski wyznaczono na 25. 
maia, Pierwsi rozpoczęli Dvńczycy 
przyjęciem w swym pawilonie z o- 
nazji przyjazdu duńskiego rastępcy 
tronu, Pozatem prezydent Rzeczy" 
zospy'tej francuskiej zapowiedział 
cdwiedzny pawilonów cuuzoziem- 
skich, W tym celu tworzą się u- 
grupowania. Komisarz generalny 
polski zaproponował sąsiadom 
swym na wystawie: Szwecji, Ho- 
landı i Czechosłowacji, aby te 
cztery narodowości przyjęłv tego 
samego dnia prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, co zostało przyjęte na- 
der sysnpatycznie. 

E wama 


Rustraljn sprzedaje Swą 
flotę handlową. 


Rząd Stanów Zjednoczonych Au" 
stral utworzył by? własną flotg 
hazdlową, złożoną z wielkich okrę= 
tów cceanowych, p. n, „Australian 
Commonwealth Line” w ctlu u- 
trzymania stałej komunikacji z Eu- 
ropa. 

zamiar był chwalebny, ale flota 
australijską podzieliła niebawem 
los tyłu już przedsiębiorstw pań- 
stwowych. Oto władze australij- 
skie, nje mogąc sobie poradzić 
z wciąż wzrastającemi wymaga- 
niami marynarzy swych i robotni- 
ków portowych, tudzież z ciągłemi 
ich strajkami, ujrzały się zinuszone 
pozbyć slę t2g9 kłopotu. 

Dzienniki londyńskie podają 
właśnie ogioszenie rządu australii- 
skiego, wzywające do składana 
cfert na nabycie całej floty „Aue 
stralian Coamrnonwealth Line“ ra- 
zem ze wszelkiemi budynkami į u» 
rządzeniami portowemi, rależącemi 
do tego przzd:izhiorstwa, 
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HOTEL EUROPEJSKI (plac Marjacki). 
Przyjechali 13. mała 1925: 


Matczyński Marek, obywatel z 
Chmielek, Tyszkiewicz Marja, obywa- 
telka z Radomia; Gajewska Augustyna, 
obywatelka z Radomia; Dr. Friedman 
Adolf, notariusz z Mielnicy; Derter Izak 
kupiec z Wiedmia; Hofman Józef, przed. 
stawicici firmy  ..Polcnja* z Katowic; 
Gładysz Michał, prof. gnm. z torysła- 
wia; Inż. Opitz Marjan z Kałusza; Bu- 
dzianowski Antom, prof. gimn, z Ko- 
łomyi; Zabecki Tadeusz, obywatel z 
Podborza; Kristan Natan, zarządca dóbr 
e Tarvropoia; Miraków, Serzjusz, oby- 
watel z Krzemieńca. 


——— 
TEATR WIELKI. 
Piatek 15, tm. „Don Juan? (gość, 
występ J, Węzirzyna). l 
Sobota 16. bm. o 3 pop. ..Jbrona 


Częstochowy“ (przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej). A 
Sobota 16. bm. o 7,30 ..Casanova'. 
TEATR MAŁY. 
Piątek 15 bm. „Cudowne medłum". 
Sckota lv bm, „Cudowne mzdjum*. 
TEATR NOWOŚCI 
Piątek J5 bm. „Frasquitta' (występ 
L. Messał), 


Sobota 16 bm. „Feasquitta* (gość. 
występ L. Messal). 
O — 
Występy Lucyny Mess%l. Świetna 


diva operetkowa, którą Lwów tak go- 
rąco pizyljmuje, wystąpi jeszcze prócz 
„Frasquity“ w „Bajadzcze* i w „Ostat- 
mm walou. We wszystkich tych ope- 
retkach L. Messal Święcła, jak wiado- 
mo. trmmnty w całej Polscz. 

Józef Węgrzyn, Śpuat» można po- 
wiedzieć, zawojował naszą publiczność 
która na wszystkie jego występy Wy- 
pełniała dotyctczas widownię Teatru 
Wielkiego do ostatniego miejsca. Obok 
znakomitego naszego gościa publiczność 
Gklaskuje gmąco Janinz Zakrzyńską 0 
kotórej Węgrzyn wyraził się, że jest naj- 
lepszą iego partnerką. a którą istotnie 
rostać Inezy wyposażyła w tyl: piękna 
i prostoty, że rależą się jej Słowa go- 
1ącego uwznania Na uznanie również za- 
sługują pp. Niemiycz, Hierowski, Bie. 
Jecki Lochman i in. „Don Juan" dzięki 
kapitalnej grze Węzrzyna i bardzo do- 
breru zespołowi utrzyma się jeszcze 
dluga ra rzperinarze, Dyrekcja czyni 
Starania. by Węgrzyn mógł graś u nas 
jeszcze w przyszłym tygodniu. 

CYRK A. KORNACKIEGO. Kopernika 33. 
Codzienniz madzwyczajne przedstawie- 
nie zaspołu warszawskiego, z genialna 
tresurą koni arabsk:ch. Pozatem teno- 
meralny artysta Światowej sławy Z. 
Krcitbart, krów żelaza, mistrz w uięciu 
sztab zebami ; rozrywaniu łańcuchów. 
Bilety wcześniej do nabycia w handlu 
St. Gabriela Lwów. Legionów 3. 2782 


— 0 
Fierwsze zebrane w sprawe „TY. 
godnia Czerwonege Krzyża“, który 


trwać będze od 31 maja do 5 czerw- 
ca, odbyło się 13. bm. Usliwaions za- 
prosić do Prezydium honorowego. ks. 
Arcyb. Twardowskiego, p. Wojewodę 
Garapicha, p. Prez, Neumana i p. Gen. 
Linde. a przewodnictwo Komitetu Pań 
objęła pani prez, Nanmanowa. Zapro- 
isktowano wiele atrakcji į przadsię- 
biorstw, do współiracv zaprasza się 
wszystkich życzliwych Czerw. Krzyżo- 
wi. Komitet wykonawczy urzęduje co- 
dziennie od 12 da I ul, Biejiowskiego 6. 

Zebranie przemysłowców odbędzie 
się w piątek dnia 15. bm. o godz. 6,30 
wieczorem w sali posiedzeń Izby han- 
dlowci i przem. Nd porządku dziennym: 
Połcżcnie małopolskiego przemysłu na 
tle cbecnefo przesilenia (ref. dr. Iinato- 
wicz) i Polityka gospodarcza rządu (ref, 
dr. Roger Bataglia, 

Requiem Vathrista wykcna chór mę- 
ski Polskiego Tow. muzycznego w SOL 
botę 16 maja o godz. 9 w katedrze na 
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„QAZETA PORANNA” z Una JE, maja 1923. 


Aresztant z nożem rzucą się 
ną sędziego. 


Dozorca szabią udaremnił zamach, 


(—) Wczoraj przedpoł. w biu- 
rze sędziego śledczego Sokołow- 
skiego w sądzie karnym przy ul- 
Batorego omal nie doszł > do krwa- 
wej sceny. Mianowicie sędzia (en 
przesłuch wał niejakiego Faliszcza- 
ka, kóy zachowywał się nie- 
zwykle bunie. Gcy po spisaniu 
pro.okołu sędzia cśw.adczył mu, 
ze zawiesza nad nim areszi Śled- 


| 


czy, Faliszczak nagłym ruchem 
siojącemu obok dozorcy wyją! b.- 
gnet i usiłował rzucić się na sę- 
dziego. Na widok t:n drugi do- 
zorca dobył szabli a zmierzywszy 
nią w głowę Faliszc:aka p.zesz- 
kodził atakowi 
i posterurkowych  odprowadziło 
awanturnika do celi. 


Sam.bóstwo umysłowo chorej w szpitalu, 


(--) Przedwczoraj przywitzio: 
no do szpitala powszechnegą na 
Cddział nerwowo-chorych 60-letuia 
wdowę Elsororę Braunowę i w 
mieszczowno ją na I sali. 

Dziś rano służba szpitalna spo- 
strzegła Braunewą leżącą nak'ytą 
prześcieradłent a sadząc że Śp., nie 
tudzi:a jej, Dopiero, sdy przybył 
lekarz na wizytę, próbowano ią 
ztudzić, Wówczas 3Sczom obec- 
nych przedstawił się Straszny wi. 


dox.  Braunowa leżała uduszena 
ręczmikiecia, z którego zrobiia pę'lę 
zaczepiwszy o poręcz łóżka, a na- 
stępnie zakręcoą około szyji i w 
ten sposób popełnia samobójstwo. 

Na miejsce przybyła "atych- 
piast zawiadomiona o wypadku ko 
misia sądowo-policyjna złożona z 
sędziego p. /Witoszyńskiego, komi- 
sarza  Batorskiego, «raz lekarzy 
sądowych, Stwierdzono, że B'au- 
rowa popełniła samobójstwo. 


Pożar na wsi pod Gródkiem Jagiellońskim. 


(—) Telefonicznie doniesona do 
Ikspozytury śledczej z Gró4ka Ja- 
gieliońskiego, że przedwczoraj; na 
f.twarku Edwarda Stanzera w De 
bowej ad Lubisń Wielki powstał 
pożar spowodowany przez 13-ł*:- 
niego Franciszka Ryszowodę syna 
fortala, który bawił się zapa'ka'ni. 


nabożeństwie żałobnem za Założycieli. 
dyrektorów, profesorów i członków 
czynnych Pol+kicgo Tow. Muzycznuga. 
W kwartecie solowym śpiewać będą. 
Pp. A. Miś, 1. Czajkowski, R. Prąko- 
powicz i L. Je!eńsku, 

Walre Zebranie Tow. Przyjaciół 
Francji odbęczie się w niedzielę 17-ga 
maja o godz. 10, w razie braku kompletu 
o g. 11 przedpoł. Romanowicza 13 I, p. 
Porządek dzienny ogłoszuny w iokalu 
Towarzystwa. 

Koło Architektów Polskicr we Lwo- 
wie w porozumieniu z Komitztem bu- 
dowy kościoła w Stanisłayrowie, ogla. 
sza korkurs na projekty kościoła : ple- 
banji z terminem 15 czerwca br. Za naj- 
lepsze prace przeznaczone są 2 ragro- 
dy: 1400 zł. i 800 zł. zakupy po 350 zł. 
Szczegółowe warunki w Kole Arch", 
Potskich ul. Zimarowicza |. 9. 

Odczyt. Staraniem Koła Mech. Stud. 
Pol, Lw, odbędzie się odczyt inż. €E. T. 
Geislcra, profesora Politechn'ki Lw. pod 
tytułem , Fsychetechnka, jej drogi i ce- 
le“ (wybór zawodu) w sali Instytutu 
'Technclogicznego ul, Bomlarda |. 5 w 
piątek dma 15. maja 1925. Początek o 
godz. 7 wieczarem. Odczyt ilusirowany 
licznemi przeźroczami, Bifety w cenie 2 
zł, 1 zł., wsięp ra sag 86 gr. wcześniej 
do nabyca w Księgarni Naukowe; iHo_: 
tel George‘), w dzień odczytu przy 
wejściu od godz. 5 DOP. 

Dyrekcja I. państwowego Semina- 
riun nauczycielskiegy żeńskiego im. A- 
dama Asnyka we Lwowie ul. Sakra- 
mentek 1. 7 podaje do wiadomośc', że 
podania o przyjęcie na I. kurs Semina- 
rjum wnosić nałeży od 1. czerwca do 15, 
czerwca 1925 włącznie. Do podania na- 
leży dołączyć potrzebne dokumenty. 

e (—) Czy zabranie ryby z rzeki 
jest kradzieżą? Onegdaj sąd wojskywy 
wc Lwowie rozpalirywa? Sprawę dwu 
Sierżantów 49 pp. którzy przy pomo- 
cy ekspiozfi karbidu ogłuszali ryby w 
rzece i zabierali je dla siebie bez ze- 


powstały pożar zniszczył ca'Kowi- 
cie dużą szopę, stajaię na bydło, 
wóz gospodarski oraz 550 metr. 
słomy łącznej wart. 15.000 złotych. 

Pożar usaszono całkowicie do- 
piero następnego dnia, Młod:cianc- 
go sprawcę ognia aresztowano i 
edstawiono do sądu. 


zwcienia wqaścicieła. Po przeprowadzo. 
nej rezprawie sąd przyjął, że ryby ie 
w piynącej wodzia nie były w posiada- 
niu ospby trzeciej, a zatem oskarżen. nie 
dopuścili się kradzieży j uwolnił ich cd 
winy : kary. Oskarżcnych bronił adw. 
dr. Aleksandrowicz, oskarżał prok. U» 
rzędowski. 

(—) Zamach samobółczy bezroboine- 
go. Wczoraj na uł. Kaźmierzowsk:ej o- 
bok realności ` pod l. 35, posterunkowy 
znalazł jakiegoś mężczyznę w wieku o. 
koło lat 36, leżącągo na ziemi bəz przy- 
tomrości. Pogotowie ratunkowe stwier- 
dz:ło że człowiek ôw jest zatruty į po 
przepłukaniu mu żołądka odstawiło go 
do szpitala. Jak przypuszczają, człowiek 
ów rieznanego nazwiska był bezcobot- 
nym. 

(—) Czyj złoty zegarek? Ewa WL. 
czek, zam. w Zimnej Wodzie zdepono- 
wała wczotei w policji złoty zegarek 
damski, który znalazła podczas sprze- 
daży jarzyny ra pl. Unii Brzeskiej. 

(—) Włamanie mieszkaniowe: Ubie- 
głej nocy nieznany Sprawca po oder- 
waniu kłódek zawieszonych na 
drzwiach mu.sszkamia Scrachny Reissa 
przy pł. Marjackim l 5, skradł z zam. 
kniętej szafy i twymutki biżuterję, wart. 


zł. 

(—)  Nieszczęśliwe manipulowanie 
granatem. Do szpitala powszechnego 
przywiieziotro wczoraj roboinika Jana 
Dydę z Łańcowa pow. Lwów z ranami 
powstalemi skutkiem wybuchu spowo- 
dowanego manipułowaniem znalezionym 
w: polu granatem. 

(—) Za awanturę wywołana w sta- 
nie piłlanvm aresztowano wczoraj Liljas 
nę Wlewicz. Julie Beirarczuk Stanista- 
wa Dalębę oraz Jana Lozę 

(—) Pod zarzutem kradzieży 50 zł 
ze szufladki budki owosowej prezy ul. 
Rzeźnickiej na szkodę właścicielk: tejże 
Salki Miih'stein, aresztowano notowa. 
nych i karanych złodziei Izaka Au- 
Schussmana i Jakóba Neuniana. 


na s dziego, Na 
stępnie z trudem kilku dozorców | 
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ROALD AMUNDSEN 
słynny podróźnik do bieguna północne- 
go, riusiał przerwać swą ostatnią eks- 
pedycię z powodu rastania stinych mro 
zów w «kolicach podbiegunowych. 


Wyjazd pcselstwa polskiegu da Te. 
heranu. (w) Wczoraj z Warszawy wy- 
jechało do Teheranu w całym składzie 


poseistwo polskie z p. Stanisławem 
Hemplem charge d'affaires na czele. 
Zjazd łowiecki 24-ty odbędzie się 18, 


i 19. bm. 
n | a] 


Wsród pism 
i ksiażek. 


oensacyjna książka fran- 
tuska „Matpa“. 


Na francuskim rynku księzar= 
skim, pojawiła sę interesująca 
egzotyczra pzwieść dwóch auto- 
rów francuskich Maurycego Re- 
narda i Alberta Jeana p. t. „Mał- 
pa* ciesząca się szalonem uzna» 
niem krytyki oraz poczytnością, 
przewyższającą sukces „Atlantydy“: 
Benoit'a, Bohaterem tego dzieła, 
wytyczającego nowe drogi fanta- 
styczno-naukowej powieści jest 
Ryszard Cirugue, chemik, mający 
wysokie ambicje naukowe, który 
siawszy się wskutek wygranej na 
loterji posiadaczem wielkiego ma- 
jątku, urządza sobie wspaniałe la« 
boratorjum, w którem dokonuje 
niebywale śmiałych eksperymen- 
tów chemicznych, 

Chcąc wydrzeć organicznej ma- 
terji jej ostateczną tajemnicę, do- 
chodzi do poznania składu proto- 
plazmy, mate: jalnej poćstawy wszel. 
kiego bytu organicznego, substan- 
cji, stanowiącej zasadniczą treść 
wszelkiej tkanki organicznej 
pramat rji życia którą sam 
zdoła wytwarzać, dzięki celowej 
eksploatacji wykrytych przez sie» 
bie właściwości radu, stając się 
twórcą nowej nauki, nazwanej 
przez niego radjopiastyką. 

Wynalazki jego coraz Śmielsze, 
pozwalają mu wypełniać najskryte 
sze Życzenia i współziwodniczyć 
z przyrodą. Wytwarza w retorcie 


S'r. 10 


swojej owoce, zwierzęta oraz sztu- 
cznego człowieka, — a w końcu 
stwarza trzy trupy, według swego 
własnego wzoru, poczem rastępne- 
go dnia zostaje zamordowany. 

Policja paryska ma nielada za- 
gadkę do rozwiązania, — bo oto 
jednego i tego samego dnia, znaj- 
dują w Paryżu, w Dion i w dwóch 
jeszcze miastach p.owincjonalnych 
równocześnie cztery trupy ciała 
Ryszarda Cirrique a wszysłk'e 
zwłoki są tak do siebie podobne, 
iż niepodobna ich odróżnić. Kre- 
wni i znajomi, we wszystkich czie- 
rech trupach poznają zamcrdowa- 
nego Ciruque, to też wszystkie 
cztery, zostają pogrzebane w je- 
dnym grobie. 

Książka 1a, pełna niesamowitej 
oryginalności i demonizmu, jest 
napisana Świetnie, żywo i intere- 
sująco — i kulturą swoją oraz 
wykwintem formy i treści, prze- 
wyższa dzieła  najwybitniejszych 
z tego zakresu pisarzy francuskich. 
Jest powieścią najsensacyjnie szą, 
przy najwyższych walorach arty- 
stycznych. 

nam ()—— 

Z prasv. Z imcjatywy Warszaw- 
skiego Tow. Akwariów i Terrarjów (ul. 
Jezuicka 4, Muzeum: Pedagogiczne) po- 
wstaje w Polsce pierwsza spzejalne pis- 
mo. poświęcone zajniłowaniu d> akwa- 
rjów i terrarjów. Zagranicą podobne 
pisma istnieją już oddawna, ciesząc Się 
uależytem poparciem, powstanie więc 
u bas tego rodzaju wydawrictwa nale- 
ży podkreślić z uznamierm. Zamieszczane 
w niem spostrzeżenia i opisy mogą być 
również  materjałem pożytecznym dļa 
prac naukowych. Adras Admln.stracji: 
Warszawa, ul. Bednarska 9, tel, 215-84. 


p jaaa 
Matpoud w Europie. 
(--) Do Nzapolu przybył z Indji 

parowcem osobliwy okaz małpo- 
luda, Stworzenie to, liczące 22 lat 
wieku, ma pierś porośniętą wio- 
sami długości 10 cm, zaś głowę 
niezwykle małą, pozbawioną zaro- 
stu. Poruszi się 'ax małpa, nie 
wydaje żadnych CĆź ięków, a po- 
rozumiewa się z otoczeniem zapo- 
mocą g stów. W towarzystw e pe- 
wneg> Indusa małpolud udaje się 
do Londy u, gdzie zb daią go le- 
karze. Na stat u omal nie udu:ł 
jakiejś młodej damy, która zaczę!'a 
się z nim droczyć. 


„QAZETA PORANNA” Źź dnia -15, mała 1923. 


Morderca przykuty nieznaną siłą 


do miejsca zbrodni, 


Tajemniczy starzec na ustroniu. — Dziwne hałasy w do- 
mu odludka. — jęk z za szafy. 


Niejaki. Aleksander  Bachrim, 
80-letni staruszek, mieszkał sam 
jeden w małym demku na ubocz- 
nej ulicy w Bukareszcie. Bachrim 
z nikim absolutnie nie obcował, 
a pomimo, że stosuuki jego ma- 
jątkowe byiy zupełn e dobre, nie 
trzymał slużby. Od czasu do czasu 
odwiedzał Bacurima 


przyjaciel jego, 30-letni Spiro 
Badea, 


osobnik znańy policji z podejrza- 
nego trybu życia. Przed kilkoma 
dniami sąsiedzi Bachrima usły- 
szeli w mieszkaniu jego jakieś 
dziwne hałasy i szmeiy, nikt jed- 
nak doń nie zapukał, gdyż wie- 
dsiano, że swoim zwyczajem niko- 
mu nie otworzy. 


Nazajutrz rano, 


gdy do południa nie widziano Ba- 
chrima, który codziennie rano wy- 
chodził na miasto, zadecydowano 
posłać po policję. Zawezweny ko- 
misarz przybył natychmiast i po- 
licł otworzyć drzwi. Ws edłszy 
po pokou, policja ujrzała starca 


leżącego na łóżku. Og'ędziny wy- 
kazały, że został on uduszony. 

W:zystkie szafy były pootwie- 
rane, a bieli na i ubranie rozr:u- 
cone po podłodze. Podczas, gdy 
funkcj n”rjusie policji doko ywali 
ścisł j rewizji mieszi ania usłyszeli 
nagl: 


cichy jęk, wydobywający się 
z ciemnego kąta, 


z poza jedrej ų szaf. 

Stał t.m młody człowiek, trupio 
blady, w kt rym sąsiedzi poznali 
owego przyjaciela Ba: hima, Spira 
B dea. Przyznał się o: do zbrodni, 
której dokonał w celu ozrabienia 
staruszka Łup jednak był niewielki, 
odyż znalazł w burku zaledwie 
600 lei. Po doko:a iu zabó stwa 
zabrakło mu odwagi do opuszcze- 
nia mieszkania i całą 


noc spędził razem z niebo- 
szczykiem. 


Ta straszna nec oraz areszio- 
wan e zrobiły na zbrodniarzu tak 
siln: wrażenie, że gdy go odsta- 
wiono do w ęzienia, dostał pomie- 
szan a zmys Ów. - 


Amerykańscy bandyci przy robocie. 


Bezczelny napad na pasaże ów tramwajowych. 


O napaści bandytów, jakiej jeszcze 
rie notowano, donosi prasa amzrykań- 
ska. W nafHudniejszym i naibardz::j han- 
dlowym rurkcie miesta Maywood w 
potliżu Chicago, na przystanku przy zbie 
gu ulic 1l_tej ı Madison wsiadło da tram 
waiu kilku ntodyca ludzi o powierzehow 
ności uczniów gimnazjalnych. Z tego 
purktu do następnego p:zystanku jedzie 
się ckoło 3 minut. Była to chwila przed- 
wieczorna, poprzedzająca zapalani lanp 
w tramwajach į latarń ulicznych. W se- 
kundzies, gdy konduktor dał sygnał na 
ruszenie, z ławek powstaio piciu ban- 
dytów. Jeden z nich steroryzował kon- 
duktona, drugi wybiegł na przednią gale- 


ryjke - lufę rewolweru przyłożył „do czo 
fa woźnicy trzej pozostal: zaczęli szyb. 
ko opróżniać kieszenie pasażerów, któ- 


| rzy pod grożą rewolwerów podnieśli rę- 


ce w górę.  Działali zwolna i bez zde- 
nerwowanio, wyjmując kobietom kol. 
czyki z szów, zabierając ruz:liaresy, 
porimonetki i zegarki. Między pub! zno- 
ścią byic kilka kobiet. które- zachowy= 
wały stę zimro į odważnie. W ciagu tak 
krótkiego czasu bandyci zdołali zabrać 
pasażerom wszystko 22 miało jakąkol- 
wiek wartość. Przed dojściem tramwa._ 
ju na qrzystanek, wyskoczyli w biegu 
na uice i tłyskawiczniz zmieszali się z 
tłumem. 
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- e s . 
3-ci Maj w Żółkwi. 
Żółkiew w maju. 

Nadzwyczaj uroczyście obchodził te 
go roku nasz gród rocznicę Konstytucji 
3. Maja. 

Dnia 2. maja popołudniu udekorowa= 
ły się domy chorągwiam: o barwach 
narodowych i nalepkami w oknach. W 
godzinach wieczornych przeciągnął ul:- 
cami miasta korowód orkiestry tuteisz. 
pułku z oddziałem wojska. 

Nazajutrz wczesnym rank'eim juź, 
przy cudnej pogodzie majowuj, zaczęły 
napływać z okolicy dc nyasta delegarje 
szkół towarzystw i ludności wiejskiej. 
by. wspólnie z tttejszem społeczeń= 
stwem obchodzić to wzniosłe święto 
narodowe. 

Przed pięknie umajotym ołtarzem na 
placu przedzamkowym widzimy naczel- 
ników i reprezentantów wszystkich 
Władz państw., wojskowych i komunal. 
nych, low. Pań św. Tomasza i św. Sa- 
lomei. TSL., Tow. Sokół i Gwiazdę ze 
sztandarami. młodzież akademicką, gru- 
pe włościan przedstąwiających kosynie- 
rów z symboliczną armatą z pod Ra. 
cławic, inłodzież gimnazja'ną z własrą 
orkiestrą, skaut żeński i męski, dziatwę 
szkolną z tutejszych į okolicznych szkół, 
craz nieprzejrzane rzesze tutejszej inte. 
ligencji i ludnośc: itd. itd, 

Oddziały wojska tutejszego 6. tp. 
strzelców konnych dostroiły się barw- 
nie do całości. 

O godz. 10 odprawił mszę polową 
ks. prob. Ożga w asystenci księży Ry- 
sia į Zwolińskiego podczas której od- 
śpiewał pięknie chór tutejszego Kółka 
amaterów sztuki i muzyki, mszę Gou- 
noda. 

Po ukończeniu mszy św. wstąpił na 
kazalnicę ks. prof. iornizsiewicz i w 
porywających słowach Skreślił on hi. 
storję dria i stawiając za prawzór bo- 
haterów z pod Ces>ry, spoczywających 
w tutejszej Koilegjacie (Farze) — wzy- 
wał do jedności j zachowania wiary. 

Równoczeście z 'nszą polową odbyła 
się przy udziale Władź ; licznych wier- 
nych nabożeństwa w tutejszej gr. kat. 
cerkwi i historycznej bożmcy, gdzie po 
edprawieniu modłów, wygłosił p.ękną 
mowę ckolicznościowa p. prof. gimn. 
Mildw urin, 

„ O godz. 11.15 odbył się rochód Ryn 
kiem ulicamm Sobieskiego, Turymecką i 
St. Żółkiewskiego ku kynkowi, gdzie 
po defiladzie wojskowej się rozwiązał, 

Zgodnie z żyzczenizm p. Prazydznta 
Rzpitei, by dzień ten uczynić radosnym, 
ccby? się na Wałach królewskich w go. 
dzinach popałudniowych Koncert ludo- 
wy Orkiestry tutejszego pułka. 

Wieczorem odegrało tut. Kółka a- 
motorów sztuki i muzyki w sa'acn So- 
koła operę ludową „Krakowiacy ij Gó. 
rale“ poprzedzone przemową p. radcy 
Sawickiego. E. Hay. 


Felieton „Gar. Por." z d. 16 5 1925 


ANDRE COUVREUX. 


Inwazja Makrobów. 


Przychodził mi na pamięć opis 
straszliwej agonii górników, kió- 
rych katastrofa kopalniana, spowo- 
dowana wybuchem gazów, zagrze- 
bała w szybie węglowym... N sze 
położenie o tyle było lepszem, że- 
śmy przynajmniej na światło dzien- 
ne wydostać się mogli i um:zeć 
tam, w tych nurtach, których zim- 
nym objęciom usziśmy przed dwo- 
ma dniami. Taki już nam koniec 
sądzony widocznie!... 

Z tem wszystkiem — makroby 
nie dały znaku swej otecności od 
jakich 30 godzin, t. į. od chwili, 
w której ów łomot straszliwy, nocą 
zasłyszany, zwiastował nam zawa- 
Jenie się mostu Jena pod ich gi- 
gantycznym naporem. Prosta logika 
jednak kazała wnioskować, że 
gdyby te twory Tornady były co- 
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fięły się istotnie w n:epowrotną 
dal, byłyby doszły nas przecie ra- 
dosne okrzyki tłumów, ysiące lu- 
dzi, uczepionych — jak muchy — 
na wieży Eiffla, by yby rozsypały 
się po p zeciwlegem wybrzeżu 
Sekwany. Podzieliłem się mołą u- 
wagą z baronową i panem Serviat, 
którzy milczącem skinien'em zaapro- 
bowali me zdanie. Ż: jed:ak usta 
ich poruszały się przytem b::g o- 
śnie, tknęło mię naraz podejrz.ni-.. 
— Macie więc państwo coś do 
jedzenia? — zagadnąłem nagle, nie 
dając im czasu do namysłu. 


— Nie, gdzież tam... skądżeby... 
to jest tylko.. — krztusiła się bas 
ronowa, — Trzymamy w ustach 
pastylki kokainowe — wyznała po 
chwili wahan a. —  Frofesor miał 
ich parę — nosi je zawsze przy 
sobie z powodu swego chorego 
żołądka... To uspokaja nieco głód: 
ale — do kroćset — wolałabym 
dobry płat indyka z truflamil... — 
dodała, uderzając :'ig po imponu- 
jących rozmiarów frontonie. 

Gastronomiczna ta reminiscen- 


cja rozbud ita we mnie ua nowo 
uspioną chwilowo hvdrę g'odu 
Zdobywszy po dłrg<h pr śbach 
i naleganiach jedną pastyk: da 
Zuzanny, której podałem ją ukrad- 
këm, ak Lajcenniej zy skarb, 0- 
świadczyłem w głos, że położenie 
rasze stało się nie do zniesienia 
dużei i że czas już najwyższy zo- 
baczyć, co też dzieje się na mie- 
ście. P. Serviat żywo mi przyw.ó- 
rzył i dodał, potrząsa ąc swą ta- 
jemniczą buielką, że czeka tylko 
odpowiedniej chwili, by zatruć wo- 
dẹ w Sekwanie. 

— Słusznie więc pan mówi: 
trzeba, żeby się jeden poświęcił 
dla wszystkich. Kioś z nas wyjść 
musi z podziemi, by mię poinfor- 
m wać, co dzieje się z naszymi 
„micrococci aspiratores* | Przecież 
pochłonąwszy ofiar tyle, muszą 
poczuć pragnienie: a wiedy.. ho — 
ho! już ja im dogodzę!.. a 

Zdawał się pewnym swego. 

Wszyscy spojrzeli po sobie. 
Któż z otecnych zechce "oświęcić 
się dla dobra ogółu ?... Baronowa 


oświadczyła, że chętnie uczyniłaby 
to sama — nie w takich — to ona 
bywała opałach wśród ekspe- 
dycji swoich w dalekie ziemie Ka- 
frów i Zulusów — ale cóż — 
gdyby musiała rzuc ćĆ się w danym 
razie wpław... 

— Ws'ak pani doskonale pły- 
wa, baronowo — poddawał p. Ser- 
viat. 

— Tak, doskonale, 
w nagolennikach .. 
~ — A cóż prostszego, jak zdjąć 
jeno 

— Profesorze kochany, baro- 
nowa dUnć; nie dekoltuje się w 
ten sposób. 

Prawda! Pod zbroją miała je- 
dynie koszulę na sobie. Zatem 
wstydliwej niewieście njako było 
skromność swą na szwank na- 
razi: 1... ” 

— Już mi się nawet uśmiech- 
nąć nie chciało namyśl o tej gru- 
bei Walki: i, którą w tej eksplora= 
cyjnej wyprawie po wzburzonych 
falach łatwo byłoby wziąć za no- 
wy gatunek makroba... C. d. n. 


tylko nie 
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Straszna katastrofa tram- 
wajowa w W edniu. 


18 osób ciężko rannych — wa- 
gony zdruzgotane. 
(Od raszego korespondenta), 
wi.deń, 14 maja. 

Onegdaj wieczorem zderzyły 
się dwa tra. waie na ulicy Hoch- 
wiesenstrasse, Z powodu wiel- 
kej szybkości jazdy w chwil zde- 
rzenia skutki były iata ne. 18 osób 
jest bardzo poważnie poszwanko- 
wanych, zaś wagony tramwajowe 
zostały zupeinie zniszczone, 


pap 


50-miljonowe miasto. 


(+) O ile wzrost ludności No. 
wego jorku pójdzie nadal w do- 
tychczasowem icmpie, to g ganty- 
czne io m asto w r. 1975 powinno 
osiągnąć potwcrną liczbę 50 mil- 
jonów mieszkań:ów. O:zywiście w 
Ślad zatem musiałoby iść znaczne 
rozszerzenie miasta i roęzbudcwą 
komunikacji, tak, by miljonowe 
rzesze łatwo mogły się komuniko- 
wać z centrum (City). Coprawda, 
nawet współczesna fantaz a nie jest 
wstanie wyob.:zić sobie miasta o 
50 miljonach mieszkańców! 


Pierwsze zawody kręg.ar- 
skie we Lwowie. 


Zwyc'estwo odniósł klub „Kresowiec! 


Lwowskie Towarzystwo Strzeleckie 
dało iniciatywę, zapoczątkowaną przez 
p. Zimnego aby celem podtrzyinania tak 
ze sportu kręularskiego urządzić cdpv- 
wiedni turniei istniejących we Lwowie 
Klubów. Turniej taki, pierwszy w Mało- 
polscz, odbył sę dnia 27. kwietnia do 2. 
maja na Strzelnicy przy ulicy Kurkowej. 
Udział w nim wzięły nasrępujące kluby: 
1) Trzymał się ceski; 2) Poniedziałkowy, 
3) Drzymały (Sokół); 4) Strzelnica; 5) 
Oszczędność; 6) Kresowïaz (urzędnicy 
kciejowi); 7) Gwiazda; 35 Przyjemnia- 
szek; 9) Zgoda (kupcy); 10) Jedność; 
11) Policyjny i 12) Rodzina. 

W skład komsi kwalifikacyjnel 
wchodzili Lp. Terlecki (prezes), Mazur- 
kięwicz, kom. Kajdam, nacz. cieśkie- 
Wwicz. Podłowski i Wesołoryski. 

Wyznaczone były trzy premie w dy- 
dylomach 1 dżetowach: 1) dia poiedyń- 
czych kluków za wszystkie gry razem, 
2) dla pojedyńczych klubów za pojedyn- 
oza grę i 3) osobiste | wszystkie gry. 

Wynik turnieju był następujący: Klub 
Kresowiec otrzymał pierwszą premię 0. 
góna i trzy merwsze premie za pcjedyń. 
ora grę, azyłi klub ten słanął na pierw- 
szem miejscu. Diugą premię ogólną c- 
trzymał Klub poicyjny, a trzecią ogól. 
ną Strzelnica, Osobiste premia za do- 
skonałą grę otrzymali: 1) Klub „Trzy= 
maj się deski“ za latającego kregla 2) 
Józef Hotyński (Trzymaj się deski). 3) 
nadkom. Adolf Kozakiewisz (Policyjny) 
i 4) Maryla Wełeszcukowa (Przyjemnia- 
szek). 

Uroczyste rozdanie dyplomów i na- 
gród odbyło się ubiegłej soboty wieczór 
w: sali Strzednicy, 

— em 

Czarni—Hasmonea. Rawanżowe za- 
wody cdbędą się w niedzielę 17. bm. na 
boisku Hasmonei za rógatką Lyczakow- 
ską o 5 popol. Ostattne trzy zawody wy 
grali Czarni — spodziewama jest dlatego 
zacięta walka, szczególnie, że drużyna 
Czarnych znajduje się obeonie w bardzo 
dGótiej formie. Hasmonea zaś iest dru- 
źvną nieobliczalną i gdy naprawdę chce 
stawia dzteknie czoło nawet pretenden. 


„OAZETA PORANNA” z dnia (6, maja 1925. 


| „SSaa* 


E RADIO. 
~- Kup pan ten radłoaparat, usłyszy pan śpiew artysty niewidzialnego! 
— Wolałbym go widzeć niż ga tak słyszeć! 


tom do mistrzostwa Polski. Ciekawe te 
ząwody poprzedzi spotkame  Piali—Ju- 
trzerka o mistrzostwo KI. b. 

mea | Manet 


Akadem. Związek Sportowy (Lwów, 
ul.Loz.ńskiego 7, urządza turniej Naro- 
dowy Szermierczy. g mistrzostwo Polski 
we Lwowie, w dniach 3ł. maja į 1. 
czerwca 1925 (Ziełone Święta). 

Piopozycje. 1) Tu.niej otwarty Wyr 
łącznie dla anratorów powyżej lat 1N; 2) 
Zgłcszemia do dma 20. «aja na ręce Ko- 
initetu wrządzającego (adies AZS. Liwówi 
ul. Łozińskiego 7). 3) Wpisowe wynosi 
5 zł od jedcej broni, 8 zł. od dwóch 12 
zł od trzech; termin uiszczenia wpiso. 
wego 29. maja na ręce komitetu (adres 
iak wyżej). 4) Wszyscy zgłaszający się 
muszą przez swe kluby należeć do Pol- 
skiego Związku Szernierzy (adres: Kra 
ków, ul. Lokzawska 14, p. Adam Papće). 
5) Co do stroje i broni obowiązują ści 
śle przepisy F. I. E. 6) Jury złożone z a- 
matorów. 7) Zwycięzcy. w turnieju o- 
trzymają nagrody. 8) Zawody na florely 
odbędą się do 3 pchnięć (system lepszy 
z 5). 9) Zawody na szale odbędą się do 
2 pckrięć (system lepszy z 3). 10) zawo. 
dy na szable odbędą się do 4 dotknięć 
(system lepszy z 7). 11) Turniej cdtędzie 
się na zasadach walki o zwyaęstwo 
(gara cfficace) bez uwzględnienia warto 
ści artystycznych robienia bronią. 12) 
Tutniej zakończy Assaut de Gala w cha- 
rakterze akadermfi. 

Przychcdzą do Drzękotattia. Wiedeński 
„Sportłagblatt* opisując pierwszy dzień 
zawodów Pogoń—WAC. przychodzi do 
następtjących konkluzji: „W kopen za- 
uwważyć wypada, iż a ile wiedzńskie klu- 
by niają i nadal cieszyć się w Polsce po. 
szanowaniem, to muszą zjeżdżać w naj- 
lepszym składzie. by móc należyce bro- 
nić tak sławy klubów, jak nonoru austrja 
dkiei piłki nożnej A w szczegółności 
Plnować się muszą, gdy wyjeżdżają do 
lwowskiej Pogoni. Kiub ten jest bez- 
sprzecznie najlepszym w Polsce i w o. 
Łecnym swym składzie, prawie że do- 
równywaujący wiedeńskiej pierwszej kla- 
sie. Wypadek podobny 
śmie się poraz drugi wydatżyć. ' 

Zwracany ttwagę na „Boss“ kpt 
Baralia. pieryyszy polski podręcznek, O- 
mawiający wyczerpuiąco sztukę Sportu 
pięściarskiego. 


,„„Das Buch vom Tems‘, Oskara 
Kretzera, nakładem B. GQ. Teubner, 
Lipsk. zyskało sobie ı u nas ogromną po- 
pułarność, Jest to w bogatej zresztą spor 
towej literaturze niemieckiej jedyna 
ksiożka, obejiiująca caloksztaft sp-rfu 
tennisawego. Wartość iej pologa na tem, 
iż udziela ona wskazówek zarówno sta- 
wiającym pierwsze kioki tennisiście, jak 
i wtsjemnicza dośwtadczonego gracza w 
wyższe zasady taktyki. Obnk części Ści- 
śle fachowej (technika, taktyka) zawie- 
ra książka powyższa bogaty materjał 
z historji organizacji sportu tennis”- 


Program kongresu FIFA. w Pradze, 
został cgłoszony. Obrady rozpoczynają 
się 24. maja i trwać będą ewent, do 26. 
Porządek dzienny ustalono. jak 
następuje: 1} otwarcie kongresu; 2) 
stwierdzenie listy obecnych; 3) potwiear 
dzeńie uchwał paryskich; 4) sprawozżda* 
nie sekretarłatu; 5) sprawozdanie kaso- 
we; 6) przyłęcie nowych członków, a) 
Federacion Deportiya Guyaqul, b) Fed 


jak WAC. nie 


racion Deportiva „Las Rios", c) Liga Pa- 
raguaya de Football, d) Federacion Chi- 
len de Football; 7) propozycje zmian sta- 
tutu i przepisów; 8) amatorstwo a zawo- 
dowstwo; 9) prace przygotowawcze do 
obrad „International Board' (13. czere 
wca), tstaleńie reguły „spalonego“. 10) 
wybory; (11) ustalenie czasu i miejsca 
najbliższego Kongresu; 12) ustalenie za- 


wodów  międzypanstwoawych na rok 
1925/26; 13) różne. 
Najważniejszym punktem jast bez- 


sprzeczide kwestja amatcistya i zawo- 
domystwa zajmie ona najorawdopodobniej 
najwięcej czasu. 

Niemiecka lekkoatletyka iroże się mi- 
ino potzątku sezcnu poszczyuć pięknymi 
wynikami. Na zarycdach które odbyły 
stę ubiegłej niedzieli w Dreźnie przebiegł 
Pelzer 400 m. w czasie 45.9 s.. w biegu 
na 100 m. csiagnął Houben czas 10.8 Sa 
drugie miejsce zajął Kąermg (Wrociaw) 
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padło pierwsze miejsce Kópkemui (Szcz 
cin), czas 15.8 s, w rzucie dyskiem ol 
siągnął Hänchen 40.10 m.: w rzirz'e O= 
szczepem osiągnął Zimmerman 58 im.3. 
skok w wyż stał się lupem Köpkego. 
który przeskoczył 1.85 m 

Urodzaj na rekordy dyskowe. Przed 
niedawynem poprawił Hauser własny re- 
kard światowy z 47.10 m. ną” 47.88 m. 
Radość jego była krótkotrwała, gdyż 
zaciekły konkurent jeg»  Hartranit w 
cztery dni później rzucił dyskiem 48.63, 

Zwycięzca olimpijski Abrahains ciężką 
kontuzje rowny. Zwycięzca olimpijski w 
bicgn na 100 m. Abrahams doznał przy 
skoku w dal cieżkiej kontuzji nogi, tak, 
iż niusiano go znieść z boiska. 

Faddoc j Murchisen podróżują chec 
ńie po Chinach, gdzie zbierają jak zwy» 
kle. laury zwycięstwa. 

Już dzis'aj przygotowuje się Szwecja 
interzywnie do igrzysk olimpijskich. Na 
ape! komitetu olimpijskiezo zdeklarowa- 
ło się 200 cbywateli składać przez 4 lata 
po 100 koron na fundusz oltmpijski. Uzy- 
s«ane S0 tysięcy koron zużytkowuie 
konnięt na zaangażowanie 7 trenerów. 

—— 


Życie gospodarcze. 


Giasłda |wowsxa. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 

Lwów, 14. maja. 
Prćc. Gazów zachodnich, za 
które piacono dc £ 05, inne akcje, 
niekotowańe dozniły dziś znowu 
obniżenia się kurs.w. Jaworzno 
spadły na 109) (za 25) i 1070 
(za 100), Gazy na 825, B ugger na 
020, Len na 020, za Radziwiłła 

płacono 15 —l 60. 

Ruch cokolwiek większy przy 
popycie na G zy zachodnie, Jawo. 


10.9; w biegu 110 m. z płotkami przy- 
Ceduła giełdy Iwowskiej z dnia 14 maja 1925. 
Wartoś Draetdnndą 14 maja 
nami. 392 o) 
BEITE Akcje BEL | transakci? 

Mkp. Mkp. : kuponem bieżącym 4 
280 140 — Bank Związkowy HESS E 
28C 130 | 15000 | Bank hipoteczny”. —|47 | —|50 | 048-043 
1006 500 ~ Bank handi. pozo. zam |. A = 
280 184 2800 | Bank Komercjal. . |= || >P3 J 
280 140 | 5600 | Bank Małopolski . ża.| zl = 
2:0 140 2800 | Banki powsz. kred. ="1655| =107 0:06 
28i 130 9000 | Bank Przemysłow. — 105 | — |27 0 26 
100C — = Bank Rolniczy . « sh —|— = 
28u 84 | 15000 | Bank Ziem. kred. m = — 
280 B4 — Bank Zemelny . . —| - | — | - — 
100 600 | 108000] Zw. Sp.Z. wPoz. . =| ZR] SE = 
5O — 5000 | Agrochemia . . . —| - -| — — 
1000 650 = Bracia Biskupscy x EE = 
5OC 2000 = Browary .„. * 7/50 T|75 7 60 — 7:65 i 
100¢ 3000 25gr| Chodorow .... 35/0 3 | 60- 355 

1000 2000 50 gr hybie „.. . . 41.5 4|15. 410 

100: 800 | 30000 | Cegielskł . .. . = | |A| -- = 

1000 1000 | (2000 | Ćmielów . .. — | — 
— — — Fabr. Lokomotyw sys! Z — 
14c | 14000 | 140] Gafota ..... | — Hijs — I 
14 800 = Galicja . „. . . à Rak = 
106 — = Gazolina .... IN?5 ie MCO 1-50 155 
14 r= Górka . e esa’ m pee g Soa 
140 | 18000 — Karpalit . . » . . 5 z = 
28C 200 | 5000 | Krakus .. « » . - | -| - =- | 
boou | 15000 2 Marynin . . . se — - — t U 
1000 300 | 10500 | Niemojowski . . - | - — 
E 5 - „Nitrat* Zakł, ch. = IS - 
100 4000 = OikosTWig--+ . 4 14% 1|65 1:50 - 1:55 
50C. 750 4gr| Parowozy .... - — 
500 200 1000 Pezet ..... a i = we |= x 
35! 175 sj Pocisk”. ... . « = |- He = A 
1060 500 | _7550| Pokncle . , s... "A= 
50 350 | 20000 | Polska nafta. . . 21% =al25 022 
50u 400 — Polskie Tow. Bud, — |= — 

10000 | 2500 = Potęga . - . . 
140 280 = Rakszawa . . . » 1/30 1| 10 135 
500 300 36C | Rohn Zieliński . . = | 
2 140 a Siersza elektr. . . - |- — i 
HC 300 = Siersza górm. . . — = | 
28: 750 T Spół. Wydawnicza — || am — ża 
100 = 1800 |. Tehate . - . .. Aa = 
300 70c | 20000 | Tepege + » - -. . z = 

100 35U = TeSpY >» >o oasen = a = 
14 280 - Trzebinia . . „. 2 
5 1000 = BSA... o « . s 
100 1070 za Zieleniewski . „ , 1 | o f 10/80 1075 
141 90 M lape. * ., „© z: eni — 
50 200 | 15060 | Polski Glob , . . „śluz = 

10%. 520 | 0u | Polbal ,., ... ka ` — 

100L 210 I Ponta y Z. z E 
j4ć | 24u] 40u] Tohan... g = = 
boj ŚW) — | Wawe „.... Sr | - - 
= 7) — | kolHurtowniaS.A. | -|- | — = 


Sir. 12 


rzno i dom 7 EEE iP T 0 Z powoiu małej ilości 
kupujących kursa akcji kotowanych 
kształtowały się wybitnie zniżkowo. 
Transakcje skromne, 

Potan'ały: Chodorów (355), 
Nafta (0:22 — ostatcio 0'35, Rak- 
szawa (135), Oikos (1'60), płacono 
za Pokred 0'07, B. Hipot. 0'48 do 
0:49, Przemysłowy 0:26. 

Z papierów państwowych noto- 
wano pożyczkę konwersyjną 0'44, 
Tendencja zniżkowa. Usposob enie 
bardzo słabz, 


OBROTY W AKCJACH, 
Lwów, 14 maja, 


Hipoteczny 0'48, 0:49, Przemy- 
słowy 0*26, Pokred 0'06, Browary 
7:60, 7:65, Chodorów 3:55, Chyb:e 
4:10, Gazolina 1:50, 1'55, Oikos 
1:50, 1:55, 1:60, Nafta40* 22, Raksza- 
wa 1'35, Zieleniewski 1075, Poż, 
konwers. 0:44, 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOW ANYCH. 


Lwów, 14 maja. 


Brugger 0'20. Gazy wschodnie 
8°25. Gazy zachodnie 190, 195 
200, 2'05. Jaworzno (100) 10:70 
(25) 11:00, 10:90, (drobne) 11:35. 
Len 0'19, 0°20. Radyiw:tł 150, 1°55, 
160. 


Giełda zbożowa, 


Lwów, 14. maja. 
Stagnacja w obrotach giełdowych 
i pozagiełdowych. Silna podaż w 
ziemniakach (sadzonki) po zł. 6.25 
do 6,59. Zainteresowanie dła owsa 
kanadyjskiego. Tendencja chwiejna. 
Usposobienie radal słabe. 


Obroty prywatne. 


Lwów, 15 maja. 


Wczoraj tendencja chwiejna. — 
Obrót ożywiony, 

„ _ Dolary amer. 5*17 do 5181, 
dol. kanadyjskie 514 do 515 b. 
korony czeskie 0'151, do 015}, 
leje 0:024/, do 0:022,,* franki franc. 
0'27, do 0'273,, fank szwajcarsk, 
100 do 101, funty szterl 24 60 
do 2470 Ruble a 500! a 190 
za f tys 000 zł de 000 zł. 
drobno za 4 tys. 000 do 0:00 zh 
niemieckie iyẹ siare za 1 y3. 
000 do 0'00 gre koreny aisti za 
tys. 000 do 0:00 gr. 

Złoto: 20 kor. 21'70 do 21-80 
20 frank, 19:70 do 19'80, 20 mirkt 
2475 do 2485 10 rubli 2685 l» 
27:00 gr 
Srebro: kor. austr. 0'43 — U'43!4, 
lekor. austr. 2'27 —2'28, florenv 
5°17—1°18, srebr. ruble 1:0 —1-84 
kopiejki za rubel 080-082. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Paryż 26.95, Landyn 25.08, N. Jarki 
516.7, Włochy 21.18 Berlin 123, Wiedeń 
72.80, Praga 15,30, Warszawa 99.10, Bu- 
dareszt 0.72.6. Białogród 8.40, Bukareszt 
2,50, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Dolary 70560, marka niem. 16870 an- 
gielskie 3444, francuske 3699, holender- 
skie 26410, włoskie 2905. jugosłowiań- 


„e. AM ginu a AULRSFE „'GAZETA PORANNA”. 


skie 1146, polskie 13610—13550, rymuń_ 
skie 3534. szwajcarskie 13670, węgier- 
skie 9955 czeskie 2098. 

Począwszy od 16. bm. zebrania giel- 
dy wiedeńskiej w soboty nie będą się 


edtywały. 
Akcje: Zasłemiewski 1524, Silesia 
9800, Farto 175, Karpaty 125, Galicja 


1000. Siersza 41 Bank Małomclski 435, 
Bauk Hipoteczny 7000, Kompas 163, 
Goleszów 394, Portland cement 234, 
Nafta 136  Mraźnica 41—4433, Tepege 
17, Browary lwowskie 110, 


OGŁOSZENIA. 


Ą Nauka I wychowania 


KURSY HANDLOWE J. FIMSGHFANAGA 


(ul. Łyczakowska 34, tel. 
przyjmują WP.SY na bieo ee 
kursy księgowości kupieckiej i bankowej 
do d. 14 maja 1925 Pisanie na maszynach. 


GIMNAZJUM im, dra Niemca Pełczyńska 
28 (Supińskiego) 1925/26 klasa 1. Zgło- 
szenia uczniów codzzcainie od 12.50 do 
13. 2735-10 


Kupno, sprzedaż, zamiana 


ii 


DOMEK nowy murowany kryty da- 
chówką. dwa pokoje z kuchenką, ko- 
mórką, ogródek, studnia nowe okgle- 
nie, do sprzedanja. Lewandówka, Pia. 
stów 25. 2759-2 


P:RCELA na raty od 30 zł. miesięcznie 
rrzedmieśc'e Lwowa przy stacji Du- 
blary— Laszki, piękne położenie Obor- 
ski Lwów. Jakóba Strzemię Ila. 2740-3 


WYŁĄCZNE zastępstwo angidskiej fa- 
bryki motocykli ; rowerów  Rudge- 
Whitwoth zawiadamia swoich  kiuien- 
tów o nadejściu transportu rowerów 
„Cyclecar”, Romanowicza 9. 2725-3 


Mieszkania, lokala, skłeny 


A 


UMEBLOWANY POKÓJ dla starszych 
osób na stanowisku zaraz do naięcia, 
Murarska 8. 1. piętro, 2762.2 
— e 


POSZUK'JĘ 3 pohcje z kuchną Ra- 
zienką, komíczt. K. N. Adminisiracja 
iJazetv Paran'ej 2707.3 


z dnia 15. maja 1925. 


a e O W O ZZ A O a e 


POSZ'JKUJĘ pomieszkania 3-pokqiowe- 
go z komtortem. Pośrednicy wykłu- 


czeni. Zgłoszenia do Bivra ogłoszeń 
Sckołowskiego, Jagiellońska pod .Dr. 
2775-3 


praw“. 


BIURO w śródm'eściu 3 pokoje do wyna- 
jęcia. Zgłoszenia pod „Biuro“ go Biu- 
ra dzienników Scherera, Pasaż Haus- 
miana. 2766 


B Rozmaita 4 


PEŁNE MORZE (Karwia) pensi>nat (dla 
chrześcijan) M. Marksowej, 2 minuty 
do morza, las sosnowy. przy plaży, 
kuchnia ckiita warszawska. Czerwiec 
pokój z utuzymaniam (4 razy) 5 zł. 
Lipiec sierpień 7 do 8 zł. Zamówie- 
nia Warszawa, Zielna 6, m. 7. 177-2 


UNIEWAŻNIA zgubiony indeks Nauber_ 
ger Abraham oddać Kochanowskie- 
go 35 2167 


FACHOWIEC z urządzzniem przystąpi 
do Spółki. Wiadomość Admin. Kalbtus, 
2765-3 


TRUSKAWIEC Willa Pawlikowicz, pen- 
sjona: Marji Schatzk:równy poleca 
pokoje słoneczne z całem utrzymaniem 
Inforiracj: udziela się: ul. Czarnieskie- 
go l. 3. mieszk, 5 Od 15 maja na miej- 


Scu, 2744-3 
a | || 


FORTEPIANY, Pianina. Fisharrnoni:. Na 
raty. Cenniki do dyspozycH. Lwów. 
SRZA 16. Tel. 20—5. K. Kaim i 


1960-60 
ny kelin, materace, poduszki, materje 
aw Meblowe — poleca najiżniej 


KANSLER Kireno ape A 


tylko naprzeciw Sz»owronąa, 
Pościel przerabła w jednym dniu 22 4 


| EEE ZR a 
TRUSKAWIEC. Pierwszorzędny pensjo- 
nat „Marysia”, urządzony z komit- 
tem. otwarty od 1. maja. Dla urzęd- 
ników państwowych ndziela w mie- 
siącu maju 20% zniżk'. 2692-5 


FORD“ 
-hj 
oryg. części skIladowe 


wzorowe spao warsztaty do napraw 
poleca firma: 2369 


Witold Tranda 


Lwów, ul, Pod'eskiego 2. 


g`rnitury, firanki, dywany, chodniki, 


| KAPELUSZE i WOALE ŻALOĽNE vo- 


leca Topelnicka, Kopernika 1, 22754 


DRUKARNIA 
SPÓŁKI | AKCYJNEJ ee 


uu m 
SAARE 
maa a ia iu le 


Przyjmuje 
wszelkie roboty 
wchodzące 
W zakres 
drukorstwa 


Ta 
"a 
"a 


INTROLIGATORNIA 


ESTEAN 


UL. CHORAŻCZYZNY KE. 
TELEFON Nr. 
Wykonuje szybko 
punktualnie 
taulu 


Poslada 
wielki wyhór 
plsm 
Maszyny 
ilustracyjue 
najnowszego 
typu 


Ne 7420 


KAMIEŃ siny i zielony do bzicowania 
pszenicy dostarcza „Pion“ lwów, 
Lwowska 48, 2735-2 


EE O Ml 
AGREGATY elektryczne $9 į; 50 kom do 
cśw:etlenia zdrojowyiśk, miasteczek itp. 
dastarczy , Pion“, Lwów, ul. Lwow- 
ska 48. 2734.2 


Ce o RE RÓ. L 
RZEŻNICKIE maszyny wszelkiego ro- 
dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
Sprzedaje tanio na dogodnych wa- 
rupkach spłaty. Jener. przedstawic.e'- 
stwc fabryki maszyn rzeźn. Alexan- 
derwęrk A. von der Nahmer A. G. 
Remscheid - Berlin. Centrala Przemy- 
słu Rzeźnickiegg T. A. Poznań Rzeź- 
nia Miejska), Telefon 1330. 2351-20 


Cud-Naczynie! Oszczędza, 
Piecze, smaży? Na zwyczajnej kuchence ga- 
zowej. - Sprzedaje: Sklep Gazowni, 


rasat Mikolascha 2789 
JADALNIA dębowa, ciemno-hrąz. 
w zupełnie nowym stanie 

do sprzedania okazyjnie. 
Oglądać można od 4—5 popoł. pl. 
Halicki 7, Il. p na prawo. 2781 


Konkurs. 


Pryw. glmn:zjum polskie z prawami 
szkół państwowych w Dolinie po- 
szukuja od 1. września 1925 r. do 
klas wyższych nauczycieli (ek): 
matematyki i fzyki, 
histori i geografii, 
gimnas yk, muzyki i śp'ewu. 
Podania z dokumentami należy wnosić 
na ręce Dyrekcji gimnazjum najdalej do 
dnia 3). maia b. r. 2778 
TARTAK 3-gątrowy z io- 
komobilą Wolf 
210 koni do sprzedania. 2745 


Zgłoszenia nod „Tartak“ do Biura ogło- 
szeń Feliksi S!attera w Krakowie, Rynek 8 


Specjalista chorób płuc, serca 
i żołądka 


Dr F. HAHN 


Lwów, Gródeciza 46. Telefon 834 
stosuje przy badaniu chorych prześwie- 
tlenia Rentgenem 2659 
Hurt. Tel. 19-61. Detaji. 
N Przedstawiciel na Mało- 
5 a 53 polskę fabryki rowerów 


„WAFFENRAD STEYER* 
posiada również na składzie rowery 
„Pncha” i inne, oraz wszelkie części 
składowe rowerów i sprzedaje je wy- 
łącznie a po cenach konkurencyjnych. 


Jakób Rosenman, Lwów, Akademicka 26, 


Zlecenia z prowincji załatwia się odwrot, 
nie. — Własny warsztat reparacyiny. 2361 


PŁUGI 2:7 


„Sack“ 
w większej ilości do sprzedania. 


Wiadomość: „„PION<% Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965 


« MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 


brym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: 
„PIO N< 
Lwów, Lwowska 48. 
Tel. 4-76. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz I-szpaltowy mstmetrowy 
eger. 30 mm.) ogloszenią zwykła za 
tekstem 12 gr, za wiersz 1-Szpalt, ajii- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane e n8- 
Urologi 80 gr., za wiersz l-szpalt, mii- 
metrowy (szer. 


paski | knseraty na stronach tekstowych | 


GE gr. za wiersz 1-szpałt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronike, = 
pertnar, dział ekonomiczny itd) 46 

za wiersz 1-szpalt milimetrowy ak 
60 mm.) na pierwszej stronie 48 zr. 


40 mm.) po kwesies, | drobne ogłoszenia za słowo 6 zr. dro- 


bne ogloszenia kupno ! sprzedaż zg sło- 
wo 8 gr, drobne ogloszenia matryme- 
mialne, korespondencje prywatne za sio- 
12 £r. dla potrzebujących pracy isb 
4 4 gr. cała strona ogłoszeałowa 

zł. pol, cała strona tekstową 438 


wo 
poga 
285 
zl. poł. cała strona 


(i-sza) 576 zl. pol -= Ogloszęnia tir 
miejscowe 30% droższa, = 
dziainości za terminowy druk nie pe 
mujemy. — Porta przekazów; nie boni» 
kujesny. — Uwaga: Kolnmny ogłosze» 
miowe są podzicione na 8 łamów (szpałźj 


pod nagłówkiem | tekstowe na 4 tamy (szpaltył 


t Daukarm Sp. Ak Wyd. puu zarz. ds FioGkicyo wo LwowWic, Najeżylość poçztow2 ODiACO0O ryczałtem, Odpowiedziainy reds Marjaa Mazadi ści. 


